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Marka jest od wczoraj środkiem 
płatniczym w  całej Polsce.

, t p a t , Wczorajszy ,,Monitor Pol- żądanie przy wypłatach maleizroiychWarszawa (PAT;. W czorajszy ,,Monitor Pol- 
*Bci“ ogłasza u staw ę w sprawie ustanowienia  
tMrkJ polskie) płatnym środkiem płatniczym  
ba całym  obszarze Republiki.
'  Art. 1. Marka polska jest prniwntym środkiem 
lpiaitotiiczym na całym obszarze Republiki.

A rt 2. W tych dzielnicach Republiki, w  któ- 
tfch  dotychczas prawnym środkiem płatniczym  
była korona ttn*tryacko-wągierska, wszelkie wy- 
kltały dotąd należne w koronach, mogą być do­
konywano w koronach, bądź w markach pol­
skich. w  stosunku 70 marek polskich za 100 ko- 
ton.
, Art. 3. W szelkie zobowiązani* płatnicze w ko- 
W a ch  austryacko-węgieorskich mogą być nisz- 
*ton« w markach polskich według s to su n k u  w 
dtrt-. 2 w skazanego. .
' Ant. 4. Zaw ieranie umów. sprzeciw iających | 
Się przepisom , zaw artym  w  art. 2 i 3, jako  też [

żądan ie  przy w ypłatach niaŁeianiyich w koronach 
i dokonyw anych w markałch polskich jurnego 
k u rsu  prz era chowam a  lub odmówienie przyję­
cia zapłaty w markach polskich jeat zakazano, 

Art. 5. W inni w ykroczenia lub  usiłow ania  w y­
kroczenia przeciw ko aaikazowi w  a r t  4 n in ie j­
szej ustaw y, podlegają karz*  aresztu do 1 roku 
1 grzywnie do m iliona mnrok polskich, N adto 
umowy, zawarte wbrew tenn zakazowi są nie­
ważne. Do ścigan ia  w ykroczeń powołatne są  są­
dy  powiatowe, w zględnie sąd y  pokoju.

A rt. 6. U staw a n in ie jsza  wchodzi w tycie * 
dniem jej ogłoszenia,

Art. 7. W ykonanie u staw y  porusza się m ini­
strow i skarbu . ^

Podpiisajmo: M arszałek Trąmpczyńśkti', prezy- 
den t m in istrów  L. Skulski, m,4w?tor skarbu  W. 
Grabski.

Straszne morderstwo we Lwowie.
Lwów (łel. W.). Na ul. Sienóawskiej przystą- 

Mł do polieyenta mały chłopczyk i oświadczył 
Y-a, te  ojciec jego zamordował jego brata, a on 
Jj*m test katowany w straszny sposób przez ro-
®^cow. W drożono n a ty ch m iast śledztwo, k tóre 
S ie r d z i ło ,  że w  suterymaich dw upiętrow ej ka- 
fjjłhnicy przy  ul. S&eniawskiej 5 mieszka. Mi- 

Bryc®, dozorca tej kam ienicy, w m z z żoną 
^dw ojgiem  dzieci. U -le tn im  Józefem i  T-lcandrn 
yJWanean. W  dom u tym  była istna katorga 

Powodem  była matcocha, k tó ra  dzieci 
aJcrnie b iła i głodziła. Gdy m acocha r-e-
     k£ t-----------------------—

wnego dn ia  postaw iła sw :nu mężowi u ltim a­
tum , że „ona lub synowie jego pó jdą z d o m u "  — 
Bryez Brycz zabił syna staiszego drągiem żela­
znym. a zwłoki zakopał w , v/nicy. Kom isy a są­
dow a do późna w  <r.ocy nie ukończyła śledztwa. 
W  piw nicy kopano w kilku m iejscach za wska­
zów kam i młodszego B ryc® . Zwłok jednak nie 
znaleziono. Zam ordow anego syna, widzieli są­
siedni po raz  o sta tn i w  w ilię Bożego N arodze­
nia.. Bryc-zów aresBtowwno — jednak do ozruu 
oni się n ie przyznają.

18-tysięczna armia koalicyjna na Gór. Śląsku
( , ^ » ń a t r R  Be!. M.). Z Berlina. nadeszła wia-

^?ch
pierwsze oddziały wojsk koalicyj- 

wkroczą do Opola, na Górnym Śląsku, dńla 
^  ty c z n ia .  W głąb k ra ju  posuw ać się będą w 
J^ńnku póletotcir.yn . Ogółem przybędzie 18 ty­

sięcy żołnierzy wojsk koalicyjnych. W ojska
włoskie, przezraaczoine do obsadzenia terenów' 
plebiscy towych w P rusiech  w schodnich, n a  Ś lą­
sku  Cieszyńskim  i Górnym, są  już gotowe, do 
•wymarszu i przybędą przez W iedeń i Bocjumin.

Bsinn transportowy, ktdry zastąpi 50 samolotów.
'-rJAT). Av -sielski sterow i ze P irigesb ie ( m il. Załom zdolność jego ir-n-!sportowa równa

sio zdolności transportowej 5® wielkich aeropla­
nów.

^  w !W v e: je ro  k o r.u iru k c , I j e t t  w stan ie  
®^i«żć hiUuaeu 3C* dc mowy na odległość 1839

Wśród międzynarodowych 
kryzysów.

.Ttraków, 27 srt^cznfl*.
(?) ,,Nasze tncd*ieja z ro k u  1918 — povduckz£afc 

świeżo Paw eł DcsicJiatoei — tó e  sp eM ły  się cał- 
kowicie. Daiś idzie o przezw yciężenie trudfliotitiŁ 
k tó re  n as  tłoczą11.

Gd-zie są te  trudności?
„Tcm pts1 w jednym  z  ootannser nruirrerow

przedstaw ił obazeiną ich  listę . A w ięc praerie- 
■wisaystkiom kryzys Niemiec. Rzeceaucy jeanońdi 
nieardacikiej m ogą team  rozejrzeć się w  sw etn 
dizLele, N aw et po w ojnie inzydzdesJołeta^iej Nieah* 
ey federalne sta ły  śię p rosperu j ąeam i, Nawwt 
po N apoleonie i po ro k u  1848 Niemcy fed era ln e  
odzyskały  sw ą rów now agę socyafltoą D n ś  naw et 
n ie  poibite przez (zwycięzców, nie wydanie por- 
tyom  sk ra jn e j łcwicy, n aw et puzed rozpocBę- 
Cliczn reailizacyi tnaiktaitu waneftłskiego M em cy 
żjednoczomie pleśnieją, caaanaJ&st się podaiieść. 
Jedni przypuszczają, ze id ą  one k u  realtacyi roł- 
liitaanej, k tó ra  byłaby mliiehiezpieczeóatwflin d la  
pofccęu. In n i tw ierdzą, że zm ierzają  one k u  re­
w o lu c ji holszewiokiej, k tó ra  rów nież atamowi- 
łjahy iri/ebezpieczeńtsŁwio d la  "^Icoju. Pnaw te 
wiszyacy godzą się w uzmamńu faikitR.', ac N iem cy 
abliiżają się  dc upajdlkiL Ale m y — aapytu^r 
toTem ps“ — czegóż m y potrzebujem y? Żyć w  
pókaju  i  byś spłaconym i.

P oza N iem cam i w idzi „Tempo11, iż  m tu  Kujro- 
W- je s t zagrazooia burzą.

S przym ierzeni chcieli sŁusznie, aby  Austrya, 
za>chow,ala sw ą niepodległość, ale njie dosfaf- 
CKyli jej środków  żyw ności i  pracy. Co s tan ie  
idę w W iodm u, jeżeli ludnoścti zupełnie ztabra- 
knde clileba i w ęgla?

Sprzymiertzenti, korzystarjący z okupacyi r u ­
m uńskiej, u stanow ili n a  W ęgrzech rząd  w ed­
ług  władnego wyboru. Z apew niają, że rząd  ten 
odmówi1 podp isan ia  tra k ta tu , który' Radia r\a(j- 
wyższa dopiero m u  zakom unikow ała. W tak im  
rcizie trzeba będzie ten  rz ąd  do podpisaniiią t r a ­
k ta tu  zmusac ub go innym  rządem  zastąpić. 
Czy się o te rn  m yśli?

P o lsk a  i Rumunńa m a ją  ochraniać Europę 
p rzed  koimt-akrtem z bolsizewizmem roeyjakitn. 
Ażeby zadanie to spełnić mogły, m uszą być sil­
ne i uzbrojone. Czy będą. sailne, skoro wtaUca* 
w śród tak ich  (kłopotów ekonom icznych i  fin an ­
sowych, że m asy  ludności tracą  zaufamiiie? Ozy 
s ą  one dotsHaiteoznie uzbrojone, podczćis gdy bol­
szewicy’ są  obecnie w stornie fabrykow ać w do­
statecznej ilości m ateryały  wojennie?

W kwesty\i problem u adryatyokiego szefowa* 
trzech głów nych rządów  sprzym ierzonych po­
w zięli decyzyę. P rzed zakomunitoowianiem jej 
S tanom  Zjeduoczouym , zaprosili onp. rząd  ju ­
gosłow iański, aby decyzyę tę zaakceptow ał.

R ząd jugosłowiiaRiisIiiizaiżąda pnaiwldopodKiiiniie 
pewiuyicb modyfikaicyi. Co się w tedy uczyni? 
Jak  słychać, powróci się  w tedy  do tra k ta tu  lon­
dyńskiego. Ale te n  pow rót będzae tyliko o d ru ­
chem  rnflewu, rządy  z?ś sprzymlerzioine n ie  m o­
gą m ieć tak ie j intencyi.

A poza E uropą cen tra ln ą  cóż widizdmy? Kwe­
sty  e ro sy jsk ą  i m uzu łm ańską, łączącą s ię  w  Spo­
sób niebezpieczny. W  ciągu  w ieków  Moskwa i 
Islam  były d la  s£feb|ie przeciw w agą w Azyi. Zla­
ta. h o rd a  pow strzym ała rozwój Rotępi. Rosy* 
przyspieszyła, upadek  T u rc ji. Ekspamsya rosy j­
sk a  rzucała większość m uzułm anów  aeyialtyc- 
k ich  w  ram io n a  m ocarstw  zachodnich. \V za­
m ian  za to niepodległość Persy  i odsunęła. Ro- 
syan od oceanu  Indyjskiemu, a. riiepodległość 
T u rcy ’, od moiz.a Śródziem nego. W szystko u* 
zmreiniono. BolszewSzm szczyci się teraas kootpe- 
racy ą  z pauiala.mizmem. Oto węzeł, ktx>ry trw - 
ba rozciąć p rzed  zbliżającem  się lattem, a  rotze- 

j tn ie  się go pew niej, u spokajając Islam , ateiftefli 
rok u jąc  z Leiiir.em.

Z resztą te  perspektyw y kryzysów  nde za trzy ­
m u ją  się w cale wschodzie. R ozciągają się 
cne aż do Dalekiego Wr-choclu. Am erykanie <v 
] u.szczają Syberyę w schodnią, gdzie są  w grze
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Ifaiteresy Jaiponii. „W  C hinach — zaznaczył o- 
HtajJ .liio „Tim es" — przeszło m ilion ludzi zn a j­
d u je  sig jeszcze pod bronię.". A polityka bolsze- 
iwickia, k tó ra  już  posługiw ała się żołnierzam i 
ehitńskimi, w ykorzysta  wcześniej lub  późr.iiej 
piou&t (jącą w ojnę dom ow ą w' Chinach.

Jed'::om słowom, od Renu do Oceanu Spoikoj- 
jŁego wlocze się cięż/ki łańcuch  kryzysów  mię­
dzynarodow ych, św iadczących, iż św ia t jest je­

szcze dalekim  od praw dziw ego pokoju. W  tafldm 
Etanie rzeczy każde państw o m ust baczcie p a ­
trzeć naokół i  czuwać, licząc przed ewszysitkiem 
n a  w iosno siły  w dążeniu  do urzeczyw istnienia 
sw ych a sp ira c ji. Zam ęt św iatow y trw ai a  w yj­
dą zeń bez szkody d la  siebie tylko te państw a, 
k tó re zdołają swe spraw y w ew nętrzne ułożyć w 
ta k i sposób, iżby n ie mogły one paraliżow ać |ich 
śm iałej i celowej polityki zew nętrznej.

Stara grzechy absoiutystyczne w republice polskiej.
(O d  na*#ego korespondenta trarmatrttkieyo) .

W arzsziwa, *10 stycznia.
(A) S ta ł się skandal polityczny, t o  inaczej te­

go in cy d en tu  nie m ożna nazw ać.
R ada N ajw yższa uchw aliła  podjąć w  drodze 

w zajem nej w ym iany  towarów' ruch  h a n ­
dlowy z Rosyą sowiecką. To postanow ienie R a­
d a  Najwyższa, uzasadn ia  w zględam i h u m an i­
tarnym i. W łościaństw o Rosyi środkow ej cierpi 
f tra śan y  brak wyrobów przem ysłow ych, jak  le- 
kartawia, m aszyny ro 'n icze, ubran ia . P ań stw a 
E n ten ty  chcą tedy przyjść chłopom  Rosyi so ­
wieckiej z pomocą. Pozw alają , by z krajów ' En- 
tan ty  wywożę te tow ary  d la  kooperatyw  w iej­
sk ich  rosy jsk ich , w zam ian  za co te o sta tn ie  m ar 
{ą jak o  tow ar zam ienny oddaw ać len i zboże, 
k tórego w Rosyi je t nadm iar. Równocześnie je­
d nak  zastrzega się R ada Najwyższa, że to po­
zwolenie n a  ów handel zam ienny n ie jes t uzn a­
n iem  rząd u  sowieckiego.

Depesoę o tern postanow ieniu  R ady Najwyż- 
K *j Biuro R eutera rozesłało wszystkim pań­
stwom świata całego dnia 19 stycznia. Ogłosi­
ła  ow ą depeszę w całej rozciągłości p ra sa  ca­
łego św iata . Tylko p ra sa  jednego kra ju  n ie  do­
s ta ła  owej w iadom ości w pełnej osnowie tak, 
Jak ją rozesłał R euter. Tą prasa Jest dziennikar­
stwo polskie, w łaśnie dziennikarstw o tego k ra ­
ju , k tó ry  jest najw ięcej zain teresow anym  w tem , 
by Bolszewil n ie zaopatryw ano w odzież, m aszy­
ny , chem ikalia . Ta inform acya, k tó rą  p ra sa  pol­
sk a  d o sta ła  z Polskiej Agencyi Telegraficz­
nej, była jakiem ś streszczeniem , i  to  rozm yślnie 
iidzdelanem gazetom  kaw ałkam i przez parę  dni. 
W ygląda ta m etoda talk, jak  gdyby kom uś za­
leżało n a  wprow adzen iu  w błąd  kierow ników  
politycznych prasy  polskiej, n a  uśp ien iu  ich

uw agi, na tak iem  law irow aniu , by  ci publicy­
ści polityczni nie m ogli siię odrazu  zoryentować, 
jakiej olbrzym iej doniosłości spraw ę m ają przed 
oczyma.

Byłoby wręcz n ierozsądnem  przypuszczać, by 
tak iego  św iadom ego m anew ru  u ta jen ia  wobec 
p rasy  polskiej w iadom ości tak politycznie do­
niosłej śm iała  się dopuścić P olska Agencya Te- 
lcgiuficzna n a  w łasną rękę. Była ona popractu 
wykonawczynią zlecenia któregoś z wyższych  
urzędów. A więc albo ministeryx.m spraw zagra­
nicznych alfco prezydyum Rady Ministrów. Je­
dna z tych m sty tu cy i albo może jak iś  funkeyo- 
nary u sz  jednego z tych biur, ho łdujący  m eto­
dzie ta jen ia  wobec p rasy  polskiej na jw ażn ie j­
szych w ydarzeń, tyczących się Polski, wydarzeń,
0 k tórych  m ówi i pisze cały św iat i  k tóro  tylko 
d la  obyw atela polskiego — w edług zachcianki 
panówi m in istrów  albo urzędników  — m ają  
stanow ić tajem nicę, poleciła bezw ątpienia Pol­
skiej Agencyi Telegraficznej powyższego rodza­
ju  m etodę zaprezentow ania p rasie  polskiej owej 
w iadom ości, eskam otującej całą jej ważność.

O dbija się to  zresztą n ie  n a  sam ej p rasie  ty l­
ko, lecz szkodzi w ogóle in teresom  i  to pierw szo­
rzędnym  in teresom  polskim . Boć skutk iem  zes- 
kam otow ania  tej w iadom ości przez P olską 
Agencyę Telegraficzną nie dow iedział się o tem
1 sejin i op in ia  publiczna, k tó ra  pow inna wie­
dzieć o w szystkich w ażnych spraw ach z dzie­
dziny polityki w ew nętrznej i zewnętrznej, gdy* 
państw o polskie n ie jes t folw arkiem  jednej ro-

j dżiny, jak  była m onarch ia  H absburska, lub mo­
n a rc h ią  absolutyczną, lecz rep u lik ą  dem okra­
tyczną.

Polscy jeńcy we Włoszech.
W ywiad z  kom endantem  polskiego obozu ko ncentracyjnego pod Bolonią.

Kraków, 27 stycznia.
O d  bawiącego chwilowo w  Krakowie 

komendanta polskiego obozu koncen­
tracyjnego w Pontecchio (pod Bolonią) 
olr*yinu/e Redakcya nasza następujące, 
ciekawe informacye, odnoszące się do 
losu jeńców-Polaków we Włoszech.

Jesm ro  t:|a długo przed razpadnięciem  się mo­
n a rch ii austro-wągii orski ej poczęto we W łoszech 
organizow ać z jeńców aiustryuckich, Polaków,
Oddziały, w alrzące po stronie  W ioch. Były to 
jed n ak  ty lko m ałe „oddzdałki inform acyjne", 
pełn iące służbę na  froncie. Dopiero n a  dw a ty­
godnie przed przew rotem  listopadow ym  zjecha­

li delegaci polscy z P ary ża  i  ogłosili powszech­
ny  zaciąg  do a rm ii polskiej. Zgłosiło się w tedy 
— oprócz Polaków , sta le  osiadłych we Wło­
szech — około 80 procent jeńców  austryaicktch, 
Polaków . Pozostałych 20 procent rekru tow ało  
się przew ażnie z m niej uśw iadom ionych wło­
ścian, k tórzy  obr.iwiali się zem sty rząd u  aua try - 
aekiogo i ludzi chorych.

B ezpośrednio po przewrocie i  pow stan iu  pań ­
stw a polskiego n ad jech ała  z P aryża kom isya 
polska, t. ziw. „J. U. R.‘‘ (jeńców, uchodźców i 
robotników ), aby zająć się  losem tych Polaków, 
którzy nadal pozostali w obozach jeńców.

Za zgodą rządu  włoskiego zorganizow ano je­
den polski obóz końce .trącyjny w Pontecchio

pcfd Bolonią, do którego sprow adzono wtszyst* 
kilcli obyw ateli naszego państw a, rozsianych P° 
różnych obozach jeńców.

K om enaa obozu spoctzywiaia w  rękach  Wło­
ch ów i Polaków. Z ram ien ia  wojskowości 
elki ej objął ją  m ajo r Inorea, z ram ien ia  airmi* 
polskiej nasz mfurmartor, porucznik  Wojcwecb 
Sdinty.

P rzez obóz w  Pontecchio przeszło do tąd  176 
oficerów i 6.726 żołnierzy. M ieszkańcom obazb 
w Pontecchio wiodło się zupełnie dobrze; otrzy­
m yw ali oni w ik t ten  sam , co i  Włosi, a  także 
żołd, analogiczny do pobieranego przez żołnie­
rzy  w łoskich. Ludność okoliczna zachowywał*1' 
się bardzo przyjaźnie i  pom agała  „przym uso­
w ym  osadnikom  z Pontecchio" w m iarę  niec­
ności.

R ygor był bardzo surotwy, organózacya woj- 
Elkowa, lecz n astró j serdeczny i dobry stosunek 
do przełożonych sp raw ia ł, że internowani! spo­
kojnie i pogodnie znosili los w ygnania.

Stam zdrow otny p rzedstaw iał się również bar­
dzo korzystnie. L ekarz obozowy, wydelegowany 
przez główne dowództwo polskie, dr. M. Melsel9 
(ze Lwowa) czynił ogrom ne w ysiłki, aiby n ie do­
puścić do w ybuchu jak ichko lw iek  epidem ii 
Jego też żaiśiiugą było, że przez rady czas ode­
słano  do szpLiiaiLa w  Bolonii tylko 600 jehcówó 
z kitóryoh zalodwo 7 zm arło.

Na staran ia, rząd u  polskiego przeorlaczjono * 
przydzielono do obozu w  Pontecchio także  &• 
jeńców  auistryackich, pochodzących ze Śląsk®'

Po k ilk u  m iesiącach is tn ien ia  obozu w Foo- 
tecmhi.o poczęto czynni ć starania,, aby  umożliwić 
rodakom  naszym  pow rót do k ra ju . Rząd wfłtr 
siki ośw iadczył jednak , że jak  długo m ieszkań ­
cy obozu nlie zgłoiszą się do a rm ii poflsikiej, tiak 
długo będą m usieli pozostać we W łoszech i 
s tan ą  odesłana do domów dopiero po ratyfika- 
cyi tra k ta tu  z A ustryą.

It- Kernów md z radością  p rzysta ł’ n a  ten  vtdr 
runek , tem  baadziej, żre wszyscy, k tórym  zdro­
w ie n a  to  pozwalało, p rosili już w  g ru d n iu  191® 
i w  następnych  tygodniach o przyjęcie ich n* 
szeregi narodow ej arm ii.

Z arząd obozu zgłosił fo rm alną dekłaracf® 
wisitąpicnia jeńców  w Pontecchio do wojakai 1 
rciapoozął wysyliikę ich  do k ra ju  party am i, pl0 
k ilk ad ziesią t osób.

O lbrzym ie większość zosta ła  też po przybyciń 
do Polski, afaeuterowamą, a  chorzy i  JnwalLidń1 
wrócili dc sw ych domów.

W g ru d n iu  1918 odeszła oataitnła porty a  Jeńr 
ców Polaków  £ Potniteoohilo, poczem obóz zrvvi" 
nlęto.

Na tem  jed n ak  n ie skończyła się działalność 
naszego rząd u  n a  polu  opieki n ad  jeńcam i w"® 
Włoszech.

W  połowic g ru d n ia  stworzono obóz d la  ob T  
wisfteli po lskich, b. jeńców  au stry ack ich  w Mó- 
demie.

Szło tu  przedewszysitkiem o R usinów  galicyj­
skich, a więc osoby* przynależne do państw® 
polskiego, lecz narodow o nie Polaków.

S praw a jeńców  R usinów  prze  da ta  w iała  sfó 
następu jąco :

Na rozkaz rząd u  włoskiego podzielono ich  o* 
4 grupy:

a) clucących powrócić do Polski;
b) chcący-ch w stąp ić do arnuili K olczaka i  

n ik ina ;
 .............   • - -     n 0

M A  t/R  YC Y  T .lt lT A  At .

P rom ien ie  B. „
(Rom ans fantastyczny z końca X X . zuieku).

— Zdajesz sobie chyba jasno  spraw ę z tego 
w jak ie j znajdu jesz się sy tuacyi? Ten powróz, 
na którym  jesteś uw iązany, jak  bydlę w rzeźni 
t— ug ina  aię pod twoim  ciężarem  coraz b a r­
dziej... Z każdą chwilą zanurzasz się głębiej... 
p ic cię ni« uratuje, jeżeli nie przemówisz... No, 
powiesz?!

Księżyc, to  chował «rię poza chmury, to zno­
w u wypływał, oblew ając cały ponury obraz m l- 
gattiwem św iatłem . C iem na sy lw etka Massd- 
gnaca rysow ała się w1 półm roku...
1 W oda podchodziła m u  coraz wyżej — sięga­
ją c  już  po ram iona...
I — S łuchaj stary , jeżeli maisz odrobinę logiki 
jare łbie to pow inieneś gadać... Razem  obm yśli­
liśm y  ten in teres, doprow adzilibyśm y go do 
e k u tk u  wspólnem i silam i, ale ty bezczelnio 
jiChcialeś zagarnąć wszystkie zyski. Żądam , byś 
*ni oddal m o ją  część, oto wszystko!... W y sta r­
czy, byś m nie zapoznał z form ułą Noela Dorge- 
rouz i  um ożliw ił m i pierw szy eksperym ent. 
W tedy wypuszczę oię na w olność, bo będę m ial 
pewność, iż obawiając się konikurencyi, uczci­

w ie oddasz m l połowę dochodów. Zgadzasz się 
czy n ie — do s tu  tysięcy piorunów!...

Teodor M ashignac m usiał w ykonać jak iś  gest 
n ega cyi czy protestu , bo ciszę, nocną przeciął 
suchy trzask  policzka s iln ą  d łonią wym ierzo­
nego.

— Łotrze jeden! — ry k n ą ł Velmot — św ięte­
go w yprow adziłbyś z cierpliwości!... W ięc wo­
lisz zdychać?!... A może masz nadzieję, że ja  
stchórzę! albo spodziew asz się pomocy skąd- 
kolw iek? Idyoto!„. Przecież to ty  sam  w yszu­
kałeś to m iejsce zeszłego roku  w zimie... Żaden 
s ta tek  tędy nie jedzae... W okół puate po ła.. Z ni­
kąd  możliwości ra tunku? ... an i litości!... Do 
kroćset szatanów ! czy ty  sobie nie zdajesz sp ra­
wy?... Czytałem ci przecież ten arty k u ł w „Jour­
n a l de S o ir“... W yjąwszy form ułę, cały sekret 
Noela D orgerouz jest tam  już zdem askow any!.- 
I kto wie, czy ten młodzik nie w padnie sam  n a  
nią!... może za k ilkanaśc ie  dni, ca ła  rzecz s ta ­
nie się w łasnością ogółu, a  ja  stracę m iliony, 
k tó re m ógłbym  tym czasem  zarobić!... Aa! Do­
praw dy, że to się wściec można!...

D ługa chw ila ciszy.
Księżyc ośw ietlił jasno postać M asslgnaca. 

W oda sięgała m u już po szyję.
— Nie m am  ci więcej nic do powiedzenia! — 

rzekł Velniot, — kończmy!
Odm aw iasz?
Przeczekał chwilę:

— Jeżeli odm aw iasz, przestaję  nalegać!...
co? Sam postanow iłeś o swoim losie, sam  wy­
brałeś śmierć!... Bywaj, staryI Idę wypić kub®*7 
za twoje zdrowie! Ha! ha! hat.„

Pochylił się nad  siwoją ofiarą  i dorzucił"-
— Trzeba jednaik być przezornym , trze*®! 

przew idzieć każda możliwość... Gdybyś się 
padkiem  nam yślił (kto wue? natchn ien ie  ost®** 
niej chwili) — to zawołaj cicho, a  przyjadę--' 
Rozluźniam  trochę twój knebel.- Dowidżeni®' 
Teodorze!...

Yelmot popebnął sw ą łódkę i  przybił do br®^ 
giu, m rucząc gniew nie: j,

— Co za psia robota!.., X czego to bydlę ro  
tak ie  g łup ie.1i... ^

Stosow nie do swego p ro g ram u  uslad i znow^ 
przy stole, nalał sobie kon iaku  do kieliszk® 
zapalił fajkę. ,

— W twoje ręce, M assignac!... Za dwa 
ś d a  m inu t i ty napijesz się... aJe wodyl... A 
żo wolisz ten doskonały koniaczek? W ięc *• 
łaj!... Słucham , s ta ry  toworzyszul...

C hm ury zapłoniły księżyc, chm ury  ta k  Eę*cp 
żc w ciem ności za ta rły  się sylw etki obu n>°* 
wrogów. W giębi duszy żywiłem p-zypusz-r*^ 
nie, że albo Velmot ustąpi, albo Ma.ssignac VTr ' £ 
mówi. M inuty m ijały... dziesięć... p iętnaście WL. 
może... Zdav^ało mi się, że to niesam ow ite 1X1 
czenio nigdy się nie skończy... .

(Ciąg dalszy nastąp*'*
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c) zigłnszających się do arm ii Potlury;
<1) t. zw. „grupę do imrnych przeznaczeń".
Do arm ii Ko.cz ka  i D o ik in a  zgłosiło s/ę za­

ledwie 3 procent jeńców, do a rm ii P etlu ry  tro ­
skę więcej, lecz również bardzo niew ielu, a 60 
Procent oświadczyło, że chce pow rotu  do Pol­
aki.

W szystkich Ruisinów, k tó rzy  zgłosili ochotę 
Powrotu do Polski, a  co do których  nie zacho­

dziła obaw a, iż są  w  s tosunku  do Polski nielo­
jaln i, przewożono w grudir.iiu do obozu w Mo- 
denie, do którego sprow adzono zresztą także 
grupę Polaków z ajngielsfckh obozów jeńców. 
Ci o statn i w rócili już wszyscy do k ra ju .

Obecnie bada się raz  jeszcze lojalność jeńców 
Rusinów  i w m iarę m ożności rozpoczyna aię 
także :ch transporty  do Polski.

Tyfus i hiszpanka w Sądecczyźnie.
W ędrówka na pograniczu. —  Tyfoidalny import. — Łemkiwskie kożuszki. —  Zgon lekarza na 
Posterunku. —  Miasto i okręg bez lekarza. —  Zgoi. pielęgniarki wojskowej. —  Hiszpanka, jej

posiew  i żniwo. —  Brak leków.
(O d  namsego korespondenta).

Nowy Sącz, 25 stycznia. | lekarz kolejow y i okręgow y śp. d r  K arol Szost- 
Od daw ien daw n a pow szechnie znaną jes t ! kiew icz z Muszyny.

*',2ajem na w ędrów ka n a  pograniczach m iędzy 
ludnością jednej i drugiej strony. Tem większe 
fóziniary przybrały tak ie  w ędrów ki w  czasie

Obecnie m iasto  M uszyna i  cały tam tejszy  
okręg san ita rn y  pozbawione są  lekarza  aż do za- 
tw ien ia  rozm aitych  formalności, rozp isan ia i

Jeszcze ostatnie k ilk a  dni
MIŁOSNE KOJE BOCCACCIA

(D E K A M E R O N )

■ BmnfiB jznutl". miel iafll fiUm Ł
Tragedya dziecka natury, rozgrywająca się na tle prze­

pięknych widoków morza pod tyL.:

SYN M O R Z Ą C
z najznakomitszjni tragikiem świata | f  

ALbcrtTEM BASSERMANEM w roii naczelnej, tylko 4 dni w

K IN IE  „ O P I E K A " ,  Z ie lu n a  17.

ostatniej wojny, m im o n arażeń  się  n a  niebez- j ogłoszenia ^konkursu i t. p. a  tym czasem  ^obok 
pieczcństwa ze strony  w ędrujących, a  to po ar- ‘ Ł ‘
tykuly codziennej potrzeby, którego brak  po je ­
dnej stronie, a po drugiej m ożna je uzyskać, lub  
odwrotnie.

W ędrów ki takio  w  czasie obecnej w ojny u p ra - 
fctiune są. przez ludność pograniczną w drodze 
Przemytnictwa, ałbo d la  zaspokojenia w łasnych 
Potizeib, albo gwoli zysku i łatwego oraz in tra - 
hicgi zarobku przy pomocy nieśm iertelnego, 
juk się zdaje, paska.

To sam o m a m iejsce w  pomieć i e nowosądec­
kim n a  dniwnem pograniczu galicyjsko-w ęgier- 
skiem, szczególniej w  okolicy Eperyezu (Pre- 
*®wa) po tam tej stronie, po naszej w n ad g ra ­
nicznych łem kiw skich gm inach koło Muszyny,
Krynicy i Tylicza.

Lem ki i h and larze  paskow i m im o silnych 
ntaiaży i ich czujnej baczności przenoszą n a  tam ­
tą stronę w większych lub m nieiszych ilościach, 
haftę, świece, mydło, sól, sp ity  tu  s, benzynę i 
■fazmaite sm ary  — stam tąd, cukier, m ąkę, skó- 
*7, p łó tna  i tytoń.

Lecz jak  stw ierdzono z cennym  tym  im por­
tem im p o rtu ją  także „a rtyku ł"  bardzo groźny,
Mianowicie tyfus p lam isty . Robactwo czeskich 
lęgionerów zakażonych tyfusem  plam istym  
Szczególną czuje predylokcyę do kró tk ich  czar­
nych kożuszków łem kiw skich. Tą drogą zaim­
portowano tyfus plam isty do szeregu gmin  
łem kiwskich na  pograniczu położonych, k tóry  
Oczywista rzecz mimo zabiegów san itarnych  o- 
kejm uje coraz szersze kręgi w powiecie naw o- 
•9 deck im i pojaw ia siię coraz to częściej w gmi­
nach. szczególniej w gm inach górskich, gdzie 
ludność tubylcza żyje w skra jne j nędzy.

Podczas zw alczan a  tej strasznej choroby przy 
spełnianiu tw ardego a  niebezpiecznego obo­
wiązku, z końcem  ubiegłego roku  padł o fiarą

tyfusu i hiszpanki szereg chorób grasuje 
najlepsze t sieje żniwo śmierci.

P rzy tłum nym  udziale wojskowości i pub li­
czności cyw ilnej odbył się w czoraj pogrzeb 20- 
le tn iej M aryi B androw skiej, p ielęgniark i szpi­
ta la  Strzelców P odhalańsk ich , zm arłej po pię­
ciodniowej chorobie n a  ty fus p lam isty . Podczas 
pogrzebu oddano honory wojskowe, ja k  żołnie­
rzowi i bohaterw i.

Tyfus w Nowym Sączu najczęściej byw a za­
wleczony przez wojskowych, przybyłych z roz­
m aitych frontów- bojowych.

W  ostatn ich  k ilk u  tygodniach w zastrasza ją­
cy sposób g rasu je  hiszpanka, zna jdu jąc  podat­
ny g ru n t w- organizm ach ludzkich "m am ie od­
żyw ianych z b raku  w szelkich środków spożyw­
czych i przebyw ających w nieopolany eh m iesz­
k an iach  w skutek b rak u  opalu.

Są w ypadki, że ludzie u m iera ją  w  k ilk u  
dniach, jak  to m iało m iejsce z córką znanego 
przem ysłow ca Jankiew icza, zm arłej po czterech 
d n iach  choroby.

P rzytem  wszystkiem d a je  się jeszcze odczu­
w ać brak  środków leczniczych. Dość często u- 
słyszy się w tu tejszych ap tekach : „ lekarstw a
tego sporządzić nie możemy, bo b rak  n iektó­
rych środków, a  sprowadzić n iem a skąd." I cho­
ry  w tak ich  razach w lżejszych w ypadkach cho­
roby skazanym  jest aż jego organizm  n a tu ra l­
nym  procesem pokona chorobę, w cięższych na 
powolne konanie, bowiem w b rak u  lekarstw a 
i  opieka dom owa i lekarz nie pomogą.

W śród tych stosunków  i w a ru uków Syzyfowa 
p raca  spotyka tutejszego ofiarnego fizyka pow. 
d ra Nycza, k tóry  acz sam , bez koniecznej po­
mocy nie opuszcza rąk , nie u lega przem ęczeniu, 
lecz z calem  poświęceniem , czasu, tru d u  i zdro­
w ia robi co może, by szerzące się epidem ie bo­
daj zlokalizować.

swemu, a  krzywdzie innych.
Aż w reszcie pewnego pi ęknego poranku w  p ią ­

tek ubiegłego tygodnia skończyły się rozkoszne 
w akacye na swobodzie, a rzekomy „baron" zna­
lazł się pod kluczem, jako zwyczajny oszust, 
fałszerz dokumentów 1 nieprawnie noszący mun­
dur oficera wojsa polskich .

P an  „baron—lekarz—-podpułkownik", jak  się 
okazało, jest synem  Burdzy, włościanina z Wo­
łynia, Polaka-kato lika, k tó ry  przyjął swego cza­
su  w Chełmie praw osław ie, w ten sposób stw ier­
dzając swoją m iłość i poświęcenie dla... Polski.

Grzechów n a  sum ieniu  pan „baron" m a b a r­
dzo dużo, gdyż zdążył być i we Francyi i  w« 
W łoszech i w Serbii i w Belgii, a tu i ówdzie 
posiedział już czas pewien w więzieniu. Co p ra - 

I wda, tam  wszędzie podaw ał się za rosyan ina , 
stosow nie do posiadanych dokum entów  osobi­
stych. w W arszaw ie dopiero zapragnął zostać 
Polakiem  i powiększyć szeregi polskiej arm ii, 
k tó ra  tak  niew dzięcznie zachow ała się wobec 
niezwykłego kandydata., zaraz n a  w stępie pa­
kując go pod klucz. _______________

Doktór, baron i podpułkownik marynarki w jednej osobie!
A resztow anie m iędzynarodow ego hochsteplera.

W arszawa, 26 stycznia. | p ił i hulał, co się zowie, a ratchunki re s tn u ra - 
'Armlę po lską zam ierzał uszczęśliw ić sw oją cyjne, wynoszące po k ilkaset m arek, nie robiły

mu bynajmniej najmniejszej różnicy. Eleganc­
ki sposób zachow ania się, szlify podpułkow nika 
i ty tu ł barona u łatw iały  m u w stęp wszędzie, z 
czego nie om ieszkał korzystać ku pożytkowi

”«uDą „podpułkow nik m ary n ark i" , „doktór" i 
“W o n "  jednocześnie A leksander Burdze.
. »Pan baran" ślicznie prezentu jący  się w m u n ­
durze oficera m arynarki! spędzał caas wesoło,

Ważne dla Kopalń

K A R B I D
Salin, Hut i Fabryk

K A R B I D
DOM H A D LO W O -P R Z E M Y S ŁO W Y

ALEKSANDER GUTTMAN —  WARSZAWA
Telef. 6 7 - 6 1  I 9 1 - 3 2 .  ULICA MARSZAŁKOWSKA 130. Adres telegraficzny:

'  „A fi U TT— WARSZAWA*
Przyjmuje zamówienia na K A R B I D  od poważnych konsumentów na dostawę 
^  miesiącach: Lutym, Marcu i Kwietniu r. b. — loco pograniczna stacya Polski

P I O I R O W I C E .
Wyrobienie p o z w o l e n i a  na przywóz o b o w i ą z u j e  zamawiającego

Oferty składamy tylko na listowne lub telegraficzne zapytania.

Koronne brylanty francuskie 
powróciły z  Eordeaux do Paryża.
WARTOŚĆ ICH 10 MILIARDÓW FRANKÓW.

Paryż, 25 stycznia.
W  tych dniach  b ry lan ty , drogocenne ozdoby 

i kosztow ności należące do dawnej królewskiej, 
a później cesarskiej korony francuskiej, powró­
ciły z B ordeaur do L uw ru  w Paryżu, gdzie 
znów je złożono w ich daw nej h istorycznej 
szkatule.

Skarb  ten, bezcenny zresztą, którego na jp ięk ­
niejszym  okazem jest słynny b ry lan t „Le Re­
gent', został dn. 23 w rześnia 1914 r. przewiezie, 
ny w jak największej tajemnicy, z Paryża d«
Bordeauz i złożony w tam tejszym  B anku  F ran ­
cuskim . Było to w chw ili tragicznej, k iedy 
Niemcy, przekroczywszy M arnę, zbliżali się pod 
Paryż. W ysiłek i genialne pom ysły dw u wo-* 
dzów francuskich , późniejszego m arsza łk a  
Jo ffre 'a  i kom endan ta P aryża, zm arłego pod­
czas wojny gen. G ailieni‘ego, spraw iły , że a tak  
nowoczesnych hunów  n a  Paryż n iety lko  się nie 
powiódł, ale że im, wówczas w łaśnie, zadano 
pierw szą klęskę, z której sk u tk u  już się nie wy­
leczyli. Ponieważ jednak, n a  razie niebezpioczń- 
stw o było w ielkie, a  zarazem  niezłom na była f 
wiadom ość, że P rusak , kiórego państw o tylko 
z zaboru cudzych własności pow stało, wszela­
kich skarbów  bardzc jest chciwy, przeto ówcze­
sny m in is te r ośw iaty i sztuk pięknych, A lbert 
Sanrant, polecił sekretarzow i stanu , p. Dałi- 
m ieró w i, usunięcie i przeniesienie skarbów  b. 
korony francuskiej w pewne miejsce. Tenże 
wydelegował w tym  celu szefa sekcyi p. P aw ła  
C rouzeta , k tóry  w jak  najw iększej tajem nicy 
w yjął skarb  ze szkatu ły  pancernej, przesypał 
do worka i udał się do Bordeaux, dokąd wów­
czas, choć tylko przez k ilkanaśc ie  dni (podob­
n ie jak  w r. 1870 i  1871), przeniósł się i  rząd  
francuski.

D okum ent, b rzm iący  n a  im ię sekr. st. p. Da- 
lim ier‘a, zaw iera 8 głów nych przedm iotów  
sk arb ca  koronnego:

1) Broszka z 8 b ry lan tam i; 2) P enden t b ry ­
lantow y; 3) D yam ent różowy osadzony na  ga­
łązce; 4) zegarek z brylantam i w kształcie pół­
księżyca; 5) Le-Regent; 6) słoń em aliow any z 
b ry lan tam i; 7) rub in  na  łańcuszku; 8) naszy jn ik  
z pereł i brylantów .

Ten sam  p. Paw eł Crouzet odebrał skarb  z  
banku  państwra  w7 Bordeaux, a spraw dziw szy, 
wobec sp ec ja ln e j k o m isji, zaw artość i tożsa­
m ość, przewiózł go do Paryża, gdzie w Louvrze
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monumentalne dzieło filmowe według zna­
nej powieści Bierbautna od piątku

w  K in ie  „Q ? iE K A “  Z ie ia n a  17.
złożono go, znów wobec kom isy i, do starożyt­
nej «aiovniej szkatuły.

Ocena, liaiw et w prz jb lizen iu  skarbu  koron­
nego, josi dziś, zw łaszcza \\oboc zm ienionych 
,w arunków  i ogrom nego podskoczenia w artości 
brylantów , praw ie niemożliwą.. Do tego stopnia, 
że znawcy i jubilerzy wahają się pomiędzy cy­
frą 5 a 10 miliardów franków. ____________ ___

^  p r z e m y s k ie .
Nadużycia „działaczki sporecznej". — Tyfus 
plam isty i  gry pa. — Zamknięcie szkół) k in r są* 
dńw. — Aresztowanie poskarza „drzewnego1*.— 
Z teatru- — Zgromadzenie kolejarzy. — Z Rady 
miejskiej. — Lsiiowane samobójstwo areszłaa- 

ja,   Żucia na w osotie starosty.
Przemyśl, 25 stycznia.

w iele  w rzaw y w yw ołata w m ieście a fera  p. 
K azim iery T aklińsk iej, nauczycielki szkoły im. 
Piram ow icza, k tó ra  przy rozdaw nictw ie darówr 
am erykańsk ich  dopuszczała się znaczniejszych 
nadużyć. Z ajm ując  srę m ianow icie akcyą od­
żyw iania dzieci, p. T ak liń sk a  jak to  stw ier­
dziła ko misy a lu stracy jn a  — usuw ała część za­
pasów żywności ze szkodą m a ubogiej dziatwy. 
N adto wyszły n a  jaw- także nadużycia natury 
finansowej, jak ich  dopuszczała się przy sp ra ­
w ow aniu zarządu. Ciało nauczycielskie zwróci­
ło się do in sp ek to ra  szkolnego z prośbą o u su ­
nięcie p. T akuńsk iej. — Spraw a ta tern sm u t­
niejsze nasu w a refleksy©, że p T ak liń ska  afi­
szow ała się przez dłuższy czas jako działaczka 
•potoczna i w pew nych k o łaa th  cieszyła się zupeł 
nem  zaufaniem .

E pidem ia ty fusu  p lam istego w  m ieście i po­
w iecie nie w ygasa. Po lekarzu w ięziennym  śp. 
d rze  łtościiszewskim i lekarzu m iejskim  błp. 
drze M anheim ie zm arłych n a  tyfus p lam isty  
objął zastępczo funkcye powyższe d r Tuertel- 
toub ; onegdaj i on uległ in fekcj i i zapadł n a  tę 
sarną chorobę.
Prócz tyfusu  szerzy się nagm inn ie g rypa po­
łączona z ropnem  zapaleniem  płuc o przebiegu 
groźnym , w  znacznej ilości w ypadków  śm ier­
telnym . ,

eZ wizględu n a  powyższe choroby zakaźne za­
m knięte zostały na razie aż po koniec stycznia 
br. wszystkie instytuty naukowe, kinoteatry
oraz sądy.

Onegdaj aresztow ano tu  n a  doniesieni© n a ­
czelnika s tacy i kolejowej Bakończyce kupca 
S am u ela  G aertnera jako  podejrzanego o u p ra ­
w ianie h and lu  łańcuszkow ego drzewem . Poda­
n a  w tu tejszych „N owinach poniedziałkow ych" 
w iadom ość, jakoby w spraw ę tę w m ieszany był 
por. Kotoba, ad m in is tra to r budynków tutejsze­
go szp itala  okręgowego i w raz z G nertncrem  
aresztów tany został — okazała się niezgoda z 
p raw dą. Dochodzenia w tej spraw ie prow adzi 
S ąd  wojskowy.

Zespół arty stów  lw ow skirk  odegrał tu  onegdaj 
d ra m a t W acław a Rogowicza p.t. „Z atru ty  
®dnój“, o sn u ty  na ogTanych już tylekroć (lepiej) 
w yzyskanych m otyw ach t. zw. tragedyi fa ta - 
listycz-ncj. Pom im o sta ran n e j gry pp. H ałaciń- 
skiej i Frączkow skiego sz tu k a  n ie w yw arła głęb 
eaogo w rażenia.

D yrekcya tu t. T ea tru  polskiego lepiej u tra ii-  
ła  w  sm ak  przem yskiej publiczności tea tra łne j. 
Po  n ieudałych  kasowo eksperym entach z  dra­
m atam i R u t nera, Kisćelewskiiego, Górskiego, 
Krzy w ©szewski ego i i  sięgnęła do sztuk ludo­
wych. D aw ane teraz nap rzem ian : Krumłowi-
efkiego „Królowa przedm ieścia", Dom inika „Na 
Łyczakowie", H enneguina „C hrześniak w ojen 
ny" i  k ro tochw ila  K ratza „W eseli m ałżonko­
wie" (M ałżeństwo n a  próbę) s ta le  zapełniają 
widownię.

P rzed  k ilk u  dn iam i odbyło się zgrom adzenie 
kolejarzy, na k tórem  W ład. Jas iń sk i zdawał 
spraw ę z działalności zjazdu przewodniczących 
kół, odbytego we Lwowie 27 g ru d n ia  r. ub. Na 
porządku dziennym  były spraw y aprow izacja 
l regu lacja  poborów.

N a posiedzeniu Rady m iejskiej z '.5 stycznia 
b. r. uchw alono referow any przez dyr. Rostań- 
skip.go wniosek m ag is tra tu  o zaciągnięcie po­
życzki rządowej w celu dokończenia budowy 
sieci wodociągowej. Radny Szlam przem aw iał 
ca  rozw inięciem  żywisz ej działalności w kie­
runku  uprzem ysłow ienia m iasta, w s z c z e l n o ­
ści przez uruchom ienie garbami. Dla pomnoże­
n ia  dochodlów gm iuncch  uchw alono pobierać 
opłaty od w idow isk publicznych, a  to: w wyso­

kości śO proc. Od biletów w stępu n a  p rzedsta­
w ienia tea tra ln e  i koncerty, 30 proc. od przed­
staw ień kinoleatra lnycli, 40 proc. od produkcyi 
kabaretow ych cyrkow ych i t. p. N adto posta­
nowiono zaciągnąć pożyczkę w kwocie 1,400.000 
koron na cele aprow izacyi m iasta. P rzy jęto  też 
wniosek d ra  M anila o wypłacenie tereyanom  
szkolnym  13 i l i  tej pensja n a  rów ni z innym i 
fuukr.yora.ryusziami gm innym i.

Jak  donoszą tut. „Nowiny Poniedziałkow e" 
nie jak i W iadysław  M ikuła, dostaw iony tu  jo d  
konwojem żamdarmcryi — usiłow ał n a  dworcu 
kolejow ym  odebrać sobie życie przez zażycie 
trucizny. Po udzieleniu pierw szej pomocy prze­
wieziono M ikułę tli; szpitala powszechnego.

Dotychczasowy staro sta  tu tejszy  p. Bronisław  
H e lle r , przeniesiony n a  wiłasne żądanie do Jaro ­
sław ia, ziożył w sobotę urzędow anie w ręce 
swego n as tęp .y  w urzędzie, radcy  nam iestn i­
ctwa p. E. B ocheńskiem u. S ta ro sta  Heller, k tó ­
ry  na stanow isku swem przetrw ał najcięższe 
chw ile przełom u politycznego w tem  kresowem  
mieście, pożegna? przem ów ieniem  głęboko od­
czuleni i patryotyźm ie urzędników  Starostw a, 
k tórych  im ieniem  odpowiedział aekr. Nam. p. 
M ałinowski, dziękując ustępującem u staroście 
za koleżeńskie zawcze trak tow anie podwładr 
nycb i zapew niając _,o j  ich wdzięcznej i życz­
liwej pam ięci. — N aw iązując do apelu  p. Helle­
ra , nowy s ta ro s ta  p. Bocheński wezwał u rzęd­
ników  do sum iennego o gorliwego spełn ian ia  o- 
bowiązków służbowych w im ię dobra zm ar: 
twych po w stał ej Ojczyzny. S.
Z T h A T M  im . J  S / .O l l  . f f  K J f iC O

O e H H  i a H n i  Koiwio w MC H am afa .
W  ostatn iem  przedstaw ieniu  d ram a tu  Kam- 

pfa w ystąpiła w roli tytułow ej uczenn. K araib­
skiego, Jadw iga Korwin. D ebiut ten -  n a  ogół 
rzecz b iorąc — zaliczyć naieży do pom yślniej­
szych. W ielką Bał etą a rty s tk i jes t jej głos i czy­
stość dykbyi, oraz in teligen tne akcentow anie 
tekstu , czem u towarzyscy widoczne pogłębienie 
myśli dyalogu. D oryw a o n a  z r 0li w łaściw y jej 
ton dram atyczny, kreacyę czjmiąc psychologi­
cznie dość p e łn ą  Grze a rty s tk i towarzyszy su­
m ienne przem yślenie charak teru  ro li i  myśl 
ko jarzen ia  ro/dźw ięków uczuciowych w harm o­
nię postaci, w czem dopom aga jej zaaw ansow a­
n a  znacznie technika.

Nie w ątpim y, że obycie się ze sceną wyrów na 
właściwości tego ta len tu , a wzbogacając go 
w iększą pom ysłow ością w zastosow aniu linii 
i  formy zewnętrznej, uw ypukli jego koncepcyę 
ak to rsk ą  w plastyce i  sile  w yrazu.

J. Piętrzy ckl.
 o------

Reduta w Domu artystów.
Za rządów Ja n a  Raczki, rzeźbiarza sławnego, 

izbę ono es fundo urzęd/zili i sum ptem  znacz­
nym  do miłego oczom w idoku przywrócili.

M ajster Eugeniusz M agnus (zwą go Gros, co 
oznaczało, że nikłego w zrostu — ten w moilar- 
stw ie aataługowem  packał, — wiele zrzędzi, 
w szystkich przynaglał — aż do tego, co zam ie­
rzał, wszjytkicli przywiódł.

K onterfekty w szelkie z lam usa jego k ary k a­
tu r  wydobyto i k u  uciesznem u w idokow i w y­
wieszono.

W iększy ctd m ajstra: czeladnik, w abiący się 
Gedliozka — na fryzie, barw ą i lin ią  jakoby ży­
w ą — ucicsane figle gryp?ił. Tenci skoordyno­
w any aitdk sztuki n a  n iecną kry tykę artiE ce 
cudnie w yobraził.

— (Mąż ów, skoro go hucie m alarsk ie  opadną 
— ornam entów  takich w godzinie na  długości 
7 stajnń  wykonać gwtow).

I nie becząc nagrody — tak a  skrom ność u 
ni ago.

H ukan, z brodę jak  wńcher — dorówi-uje m u 
wzrostem , a skoro dłuto ma. pędzel zam ieni, też 
niejednego zmoże; — ton był przy nim  i działał.

I Żegratai, jowiałisita wdełki b yi i pom agał i 
Kor pal nia cienkiich nóżkach, uw ijał się raźnie 
i Olszewski, w arch itek tu rze  biegły, i Czerwon­
k a  z ItiaJM i m odrobrody F h ru ś  F lorkiew icz w 
transiilakacyj! ych pracach  nieprześc gniony.

A jakoby z ram ien ia  Przełożonego cechu ja ­
wił się .ziasern mąż czarny, Le Noir — (pospoli­
cie Szw cuceni go aowią). Ten jakoby przez otwór 
skarbonki poglądał okiem przenikliw ie po ścia­
nach wodizdł — m rukiem  jeato kontembacyę wy­
rażając.

A Joianas Petrycdus, — co to z A nakreontem
zj Pan ie bracie, a  o którjon fam a, że szuka 
m iejsca w Grodzie, gdzieby sw ą w łasną tablicę 
pam iątkow ą w m urow ać mógfi, on to w ciętości 
ca łą  im prezę uknuł, teraz — rad, że się spełnia, 
jeno ekiern b ly o k ł, szubę rozpu-ciwszv, po iz 
bie szw.iko się nosił, oo u niego nodm iiir uci: 
cłiy om anza.

Jeno Kajotar us. fa.mulus pracowóty, widząc 
w ynosizer de sprzętu  wszelakiego |  nowych po­

rządków  n astan ie , biadał l ręce łam ał; czując 
atoli, że przy furcie ryci >o znaczenie odzyska 
i pokuniom  nagarn ie, m ilczał i na końcu już 
rad  był.

Maisek n a  reducie i ko«dyumów uciesejt. ych 
było sporo — a zabawę, trik przednia, że naj­
s ta rs i ludzie tak iej nie pom ną. G.-S.

Wtorek

2 7
stycznia

Kalendarzyk.
Św. Jana Złotowstego 

Wschód słońca 8‘22 

Zachód słońca 5 23 

Długość dnia 9 01
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

Wtorek: „Zrzędność i przekora" i „Panna mężatka".
: Środa: „N ina1.
j Czwartek: „Zrzędność i przekora ‘ i Panna mężatka" 

TEATR „BAGATELA**, 
j Wtorek: „Tylko sen".

Środa: „Tancerka".
I Czwartek: „Mios llobbs".
; TEATR POWSZECHNY.

Wtorek: „Cyrulik sewilski"
Środa; „Krzyżacy".
Czwartek: „Cyrulik sewilski".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Poniedziałek: ..Tam gdzie skowronek śpiewa". 
Wiórek: „Rozwódka".
Środa: „Rozwodka".
Czwartek: „Rozwodka".
V- - W otuAU ARTYST (pL św. Ducb«V

! Wtorek, M. Szyjkowski; „U źródeł tragedyi pol­
skiej". część I.

Środa ari. oram. J Nowacki: „Poeci dzisiejszego
Krakowa-, część III.: Iłiitryraowicz. Leszczyńskii 

j Pietrzycki, Wiśniowski. Uieder (godzina recytacyi) 
K0LLEGIUM WYKŁAIJÓW NAUKOWYCH.

Rynek ątówny. Linia A— B L. 39.
Wtorełr nrof. dr Józ. F lach : ..Czarownice i  czaT"

I noksieżnicy".

' Znowu groźna braku gazu. *
I Z Gazowni kom uniku ją  nam :
* N agły s tra jk  w kopalinach  na Ś ląsku Ci®* 

szyńskim  wytworzył w Gazowni krakow skiej 
sy tuacyę k ry tyczną przeryw ając dostaw ę węgl* 
gazowego z jedynego jej źródła.

Obecnie czerpie Gazownia węgiel ze szczup*
] łych swych zapasów zasilanych pomocą Dy* 
i rekcyi kolejowej, k tó ra  w zrozum ieniu abyw^fl’* 
t telskiego stanow iska dostarczyła Gazowni ni®'
• co węgla. Zapasy te s tarczą jedynie do środy.
1 Gdyby więc do dnia tego tj. 28 bm. większ®
! tram sjiorty do Gazow ni nicnadoszly, to z  dnieU*

następnym we czwartek, oddanie gaza konsU* 
mentoni zostanie wstrzymane.

Przed ostatecznością broni się D yrekcya Ga* 
zowni wszelkiem i sposobam i; gdyby jednak tl® 
tego doszło, to stan  ten byłby k ró tk o trw alj al' 
boA km  si-ra jk  w rew irach węglowych jest jd* 
częściowo zażegnany, a wńęc powinny kopalni® 
rozpocząć w krótce norm alną dostawę.

Przy sposobności przypom inam y k o n  s u m  eh' 
tom  o obowiązku zam ykan ia  przewodów gazo* 
wych podczas pizejw y dostarczan ia  gaizu, a  00 
dla w łasnego ich bezpieczeństwa.

N a c z e ln ik  P u n tiw a  w y je c h a ł na front>
Onegdaj przybył do W ilna N aczelnik P a ń s t^ ł  

P iłsudyki ze sztabem  oraz n u n c ju sz  apostołek 
arcybiskup Ratti. D ostojnych gości w itały zgńcr 
miadzone na dworcu władze wojskowe z go ner*  
łom Szeptyckim , władze cywilne z komisarz®1̂  
Osmołorwskim, duchow ieństw o z bisw upem  M** 
tulew iezem  na czele, oraz przedstaw iciele n1*8'* 
sta  i in sty tucy i społecznych. .

Niezwłocznie potem dostojni goście wr»2 , 
generalicyą i Władziami udali się do Osń™ 
B ram y, gdzie w ysłuchali modłów do M atki 
skiej. Najwyższy wódz udaje się ju tre  n a  tf01*, 
Nuncyusz apostolski odpraw i ju tro  w katedi-** 
uroczyste nabożeństwo i udzieli w iernym  P8'* 
pieskiego błogoelav.ieństwa.

Liaanie zebrana, pom imo 15-stopniowego in*y, 
zu publiczność, w itała  entuzyastycznie Komê  
d an ta  P iłsudskiego, oraz w znosiła okrzyki 
cześć arcyb iskupa R a tti‘ego.

idradaif BinliassdDitiw aedłie mofzcntanfPCil11
Z P ary ża  detnossą, że posiedzenie Rady r , "  

wyższej, n r  którem  jeszcze przewodniczył G* 
m anceau, było ostatn iem  tej Rady. W jej 
sce w razie ważnie szych spraw  będzie zV, ]i- 
n an a  koiiferencya naczelników państw klj8łi« 
cyjnych, stałem  za.ś ciałem ohraduiącem  będ ^ 
Rada am basadorów , u rzędu jąca  n n p r z e m i d h  ^  
D .ń  ii i Londym e W łonie tej Rady m a 
rep iozea tan t Polski, Czechosłowacja a  n* 
i Niemiec.
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Tydzic.i cfcrany Kresów zachednich.
Chwila, rozstrzygającej w a lk i o nasza krosy 

zachodnie w saczeyi lno^ci zaś o iŁl^sk Gó*ny i 
Ciiiosz' fisiki. jaJroteż o O ra« ę i SpGz zbliża się 
z każdvm  dniem i nak łada  n a  społeczeństwo n a ­
sze obi'wiązki, od k tórych  nie wolno się nam  
uchylić. G losowanie powszechne rozstrzygnie o 
przynależności panstw ow ej wspomniainych ob­
szarów od wynihn tępo glosow ania zależeć bę­
dzie poślednio ca ła  przyszaość gospodarcza n a ­
szego państw a 

Z drugiej stronv  w myśl postanow ień tra k ta ­
tu pokojowego aikcya plebiscytow a m a być ak-

—   -  □ n □

tern wyłgoznio sam opom ocy n “.rodowej przy 
bezwzględnej n eu tra lnośc i polskich czynników 
rzędow ych. A kcya la  połączona jest ze znacz- 
nem i w ydatkam i, k tó re  ponieść m usi sam o 
społeczeństwo nasze bez w yczekiw ania jak ie j­
kolw iek innej pomocy.

Tow arzystw o obrony Kresów zachodnich po­
wołano do udziału  v tejże akcyi plebiscytowej 
przystępuje przeto do zgrom adzenia stosownych 
funduszów narocow ych i w tym  celu w ykona 
.zbiórkę darów  pieniężnych pod hasłem  „Tydzień 
obrony Kresów' zachodnich" w czasie od 1 m a r­
ca do 8 m arca  br. n a  całym  obszarze narodo­
wym  polskim  zbierając ofiary w szystk ich  s ta ­
nów bez różnicy.

1

Aresztcwanie handlarzy srebrnych monet.
W ysyłka srebrnych pieniędzy za  granicę.

niszowa, zajętych zwdja^ięcn w rulony srebr­
nych k o ron  przeinaczony r -  trywńz r a  nronlcę.
Skonfiskow ano 1440 koron s^ b m y c h . Przeciw  
wjmrieniionym wytoczono dochodzenie

(T) Państwc-wy u rząd  w alk i z lichwę, n a  do­
niesienie przep ro w ad ził wiczoraj rewtzyę u  nie- 
jkiego Rosenfelda zam przy ul. E stery  L 5 — ; 
gdzie zastano liirsc h a  R csenfelda z Kolbuszo- j 
wej i jego zonę F any  oraz Prylę Ty ra sa  z Prze- 1

Bandyci w potrzasku.
Nowe szcze g ó ły  zbrodni na Kazinrwerzu

(T) W  dfuTsznn cięgu śledztwa przeciw  sp raw ­
com m orderstw a n a  Kaźm ierzu, wyszło n a  jawę 
że w  zbrodni tej b rali udział oprócz aresztow a­
nych już M eusa i Oziembłowskiego — i u k ry ­
wających. się Lal ka i W ilhelm a G lassm ana, 
także znany kasow y włam ywacz W ładysław’
Dębski i Jan  Nowak, zw any „Rorówę", którzy 
przy napadzie s ta li n a  czatach w podwórzu lub
sieni domu.

KTO DOSTARCZYŁ BRONI?
Śledztwo w ykazało, że Dębski dal w ulicy Jó- 

Befa brow ning Ozaemblow akie mu a  Nowak La- j 
likowi. Co do Dębskiego wychodzę n a  jaw  różne 
sptrawlki — m ianow icie: Dębsk: był tym , k tó ry  ■ 
p o d a ł M eusa i Józefa K luskę po Uziemblow- i 
skiego w Podgórzu i Dębski był prawdopodob­
n ie ineyatorem  całego p lan u  napadu , w któ- j 
rym  jednak  bezpośredniego udzia łu  n ie  bra ł. .
W spraw ie tej aresztow ano nadto Józefa i An­
toniego Klusków i m atkę ich Antoninę, za ukry­
wanie La’ika w swem m ieszkaniu  przy ul. Daj- 
bor L. 25 i za za ta jen ie  zbrodni. A resztow ana 
H elena K apusta  była rów nież w spólniczkę 
zmowy zDrcdniarzy.

KONIEC ŚLEDZTWA.
Śledztwo policyjne przeciw osobom areszt o- j

 = ^ = = =  □  □  □

w anym  zostało ukończone.
A resztow ani w jskow i, t. j. Mens, Ozlemolow- 

skl i Antoni K luska będę ju tro  odstaw ieni do 
sądu wojskowego, zaś Dębski, Józef K luska, 
Trocz i in n i o d d an i zostaną sędiowi k ra j. Kar­
nem u. N adto paiociw  Dębskiemu wytoczono 
śledztw o w sp raw ie  w łam an ia  do kasy  przy ul. 
św. Jan a , gdzie Dębski uciekajęc przed poUcyę 
dostał się n a  szk lany  dach, skąd  strzela ł do a* 
gontów  i żołnierzy policyjnych. Trocz przed 
k ilku  dn iam i w dom u publicznym  przy ulicy 
S tarow iślnej odeh ia ł n ieznanem u sierżantow i 
żandarm eryi brow ning, k tó ry  następn ie w rę­
czył Dębskiemu a  Dębski d a ł gc Laliko.wi, k tó ­
ry  strzela ł z niego do G ruerfe lda .

TELEGRAM ZE LWOWA.
W czoraj wieczorem  nadszedł do tu tejszej po- 

licyi telegram  w ysłany przez lwowską Dyrek- 
eyę policyi, donoszący, że aresztow any tu ta j 
OziemMowski jes t w' rzeczywistości Paw iem  
O ninim ichow skim  ze Lwowa, a biorący udział 
w m orderstw ie G ruenfelda n ie jak i bandy ta  

i K ilian został we Lwowie aresztow any.
t śledztw o trw a  w dalszym  ciągu.

urzędników  bar.lą5w, kas  oszczędności i  ton nrzyslw  
ubezpieczeniow ych w spraw ie t  akcyi. m ającej n a  
celu popraw ę bvtu.

KRAK. PRZEGLĄD TEATRALNY przynosi w 
czw artym  zeszycie treść obfitą i urozm aiconą. Na 
w stępie wita n as  nazw isko W łodzim ierza Pcrzyń- 
skiego, który m ówi o publiczności prem ierow ej. Daiei 
idzie sy lw etka a rty s tk i toairu  im. Slowackżiego p. 
Rot tero wej* J a ru i ńskicj, reccnzye z p rem ier bieżą­
cego tygodnia, ko resp o n d en cja  o ta irzo  w ileńskim , 
w itszc ie  ob iiia  k ro n ik a  te a tra ln a  i zdjęcia scen z 
przedstaw  ien dwu osta tn ich  sztuk w ..S iy .te li" . Na 
ozdobnej okładce tj  lutow ej w idnieje tym  razem  
p o rtre t p. H otlercw ei-JnrnińsL icj. Jak  nas  in lc rm u . 
ją  „K rak. P rzeg ląd  T ea tra lny" spo tkał się z bardzo 
życzliwem przyjęciem  także na gruncie w arszaw ­
sk im  i naw iązał s tosunki z w szystkim i tam te j, 
sz tm i tea tram i jako  ogóino polski tea tra ln y  organ 
in form acyjny .

NIEWINNIE POSĄDZONY. W październ iku  u. r. 
podaliśm y wiadom ość o aresztow aniu  s ie rżan ta  p. 
R udolfa Osłona pod zarzutem  sprzeniew ierzenia etc. 
Jak  nam  kom uniku ją , przeprow adzona onegda] roz­
p raw a  w ykazała niew inność sie rżan ta Ostena, któ» 
ry  leż zostat n a ty ch m iast w \puszczony  n a  wolność.

(T) ARESZTOWANIE OSZUSTA, W czoraj -reszto, 
w ano K onrada W ieczorka i H ipolita  S taw lnrskiego 
z N ow oradom ska, którzy w tow arzystw ie n ieznane­
go żyda zaczepili kolo YYawelu ro ln ika  z pod K ra­
kow a Ja n a  Sochę i doprow adziw szy go pod bram ę 
jednego z pobliskich domów udali, że zgubili w ię­
kszą kwotę pieniędzy a chcąc spraw dzić czy Socha 
ieh nie znalazł poczęli co rewidować. Tam sk rad li 
naiw nem u  rolnikow i 4.000 M i zbiegli, pcczem  obu 

! u jęto  w iednem  z szynków podm iejskich.
I en  ZŁÓDZiEJ Z WATĄ. Wincenty Rylski 1. 24,
: ś io sarz  z ijftał wczoraj aresztow any podczas gdy 
■ wiózł w dorożce k ilk a  bali w aty. W atę sk rad ł 

R ylski 7. wozów kolejow ych. Podczas p rzesłuchan ia  
i tłum aczy ł się, iż naby ł ją  za 700 K od nieznanego 

przechodnia.
m  SYSTEMATYCZNY ZŁODZIEJ. D w udziestole­

tn i ślu sarz  Jan  Dubiel został wczoraj aresztow any 
! za k radzież p ieniędzy z podręcznej k asj p. S p erb n , 

ga przy ul D ługiej 1. 32, do k tórej system atycznie 
co k iika dni dobierał sie.

(T) ZŁODZIEJE NIE MIEŁT SZCZĘŚCIA. Podczas 
dochodzeń prow adzonych za ujęciem  sprawców zbro, 
dni n a  Kazim ierzu, agenci poi. B nrylo  i M ichalak 
w padli n a  trop  złodziei, k tórzy  w ybra li się aby do­
konać kradzieży strychow ej. S kradzione rzeczy m ieli 
oddać znanej paserce K ukurudz przy ul. K rakow ­
skiej 21. Gdy w k ilk a  godzin agenci udali się do jej 
m ieszkan ia  zastali tam  dw u złodziei M a»sarego 
Żołtaniego (rzekom o W ęgraj i Izaka G lueksm anna 
w chw ili gdy oddaw ali K ukurudz k radzioną bieli­
znę. Złodziei aresztow ano a  skradzione rzeczy od­
dano w łaścicielowi.

N A D E S Ł A N E .

Z UNIWERSYTETU, Min. W yznań Religijnych i
Oświecenia Publicznego zatw ierdziło  uchw ałę W y, 
działu  p raw a  i ad m in is tracy i U n iw ersy te tu  Jag ie l­
lońskiego udziela jącą drow i Józefowi S ułkow skiem u 
yen iam  legend: z zakresu  p raw a cywilnego.

MARYAN CIECHOCKI rodem z Lubyczy Królew, 
skliej otrzymał na Uniwersytecie Jaagiell. stopień 
doktora filozofii.

POSIEDZENIE W MAGISTRACIE. W dniu 28 
styezmia 11)20 odbyły posiedzenie Sekcya 5 4 6 Rady 
m iasta pod przewodnictwem wicepree. rc. Rollego. 
Na posiedzeniu sekcyi 5 uchwalono 11 przyjęć do 
gmuny ra. Krakowa na podstawie zasiedzenia zaś 6 
ł*rzj ięć do gminy za opłatą taksj oraz zatwierdzo­
no prelim inarz budżetu ua m. r. 1920 dla Dz. 5. 13. 
Na posiedzeniu sekcyi 6-tej uchwalono prelUn narz 
budżetu m. na rok 1920 dla Dz. I. poz 6., Dz, 9 poz. 
19 oraz dla Dz. 10 oddz. I i II. Wreszcie załatwiono 
śprawę utworzenia W ydziału 7,go M agistratu pod 
nazwą „Opacka społeczna", do którego należeć będą 
fprawy ochrony dzieci i młodzieży, opieki nad w ar­
stwami niezamużnemi, Sprawy opieki raieszJtaniowej 
Waz opieka nad ofiaram i wojny, które to sprawy n a ­
leżały dotąd do M. Riura opieki socyalnei.

2 TEATRU „BAGATELA1*. Z: powiada , od dłuż­
szego czasu prem iera „Miss Hobbs" odbędzie się nie, 
odwotalnie we czwartek t. zn. 29 bm. Przygotowa­
nia wszelkie iuż ukończone dają najzupełniejszą 
gwarancyę, że całość wypadnie świetnie i że tea tr 
ńaez w komedyi Jerome»lerome‘a  zyska sztukę 
ktrakcyjną. Reżyseryę „Miss Hobbs" prowadzi p. 
Pr. Wysocki, w szeregu wykonawców v,.dnieją na- 
tw iska pp. Łąckiej (rola tytułow ał. Czajkowskiej, 
Dąbrowskiej i Skalskiej oraz pp. Czapelskiego, 
-J-yńskiego, Orzechowskiego i innych. Dnie najbliż 
fee przed prem ierą wypełni „Tylko sen" Lothara 
Schmidta (dzisiaj wieczorem! i „Tancerka" Lcngye- 
kt. która wvnelni wieczór środowy. Najbliższa popo, 
■udniówka d la  dzieci i młodzieży dbudzie sie w 
•obotę 31 bm.

„ROZWÓDKA" nadzwyczaj barwnie m elodyjna 
•heretka w 3 aktach L. Falla  od dnia  dzisiejszego 
Schodzi na repertuar teatru  Nowości. Niebywałą 
*enzacya dla Krakowa, po za znakom itą grą arty ­
stów i wyposażeniem tej operetki w nowe kosiyumy 
• dekora-yę, będzie pierwszy gościnny występ 
• ju to w e j sławy pary baletowej E. Nadeżdiny pri, 
i Lbelleriny teatrów petersburskich i Nellego ba- 
j®tmistrza teatrów  warszawskich. Dz-ęki jedynie wy- 
Mdkom wojennym udało się dyrekcyi pozyskać tę

znak m ita światową p a re naleiową, która SwTędła 
już fenomenalna tryum fy v znanych w świecie ba­
lotach rosyjskich. „Rozwódka" graną będzie codzien, 
m e przez cały tydzień.

WYSTAWA KARYKATUR W DOMU ARTY- 
STÓW ipl. św. Ducha). Pomysłową dekoracyę sali 
z redutj w Domu .irt-, stów, oraz szereg karykatu r 
św iata literacko,artystycznego może zwiedzać pu- 
uli -zność w bieżącym tygodniu za wstępem 3 kor. 
od osoby.

s a t y r a  k r a k o w s k a  w  p r a s ie  W a r s z a w ­
s k ie j  I LWOWSKIEJ. Doskonałe piosenki „Marvo- 
net k krakowskich" pióra M. J. Migowej, które nie, 
dawno odniosły tak pełny sukces na sccniK teatru  
im. Słowackiego, a  które — lak się dowiadujemy, 
niedługo raz ieszcze ukażą się napzei publiczności, 
obiegły całą prasę lwowską i warszawską. C=ta*nio 
pojawiły się przedruki „szopkowych" piosenek w 
lwowskiej „Gazecie Wieczornej *, warszawskim „Ku­
r/e rze  Porann* m “, „Gazecie Porannej ', „Libei im 
1 eto " i innych j

SPRAWA V) ALKI Z GRUŹLICA będzie przed* 
.niotein obrad w Tow. lekarskiem  w dniach II i 12 
lutego o godz. 8 wieczór. Spodziewany Jest udział 
wybitnych znawców tej spraw y z Łodzi, Zakopanego 
Lwowa, Poznania i Warszawy.

ZEBRANIA NAUKOWE W TOW, LEKAhs&IEM 
Poświecone omawianiu problematów graniczących 
z naukam i lekarskiem i odbywać się bęaą każdego 
ostatniego czwartku w miesiącu. Dnia 29 bm. o g.
8 wieczór odbędzie się pierwsze takie zebranie w lo, 
kalu towarzystwa (RadziwiłłowsUa 4), na którem 
przi m awiać będzie Drof. d r Wł. L. Jaw orski na te­
m at „O m yśleniu p-avniczem  i przyrodniczem".

ZWIĄZEK EMERYTÓW, renoia*ófv. wdów i sie­
rot kolejowych urządza ogólne zgromadzenie w so, 
botę ' 1 bm. o godzinie 4 popo. w sali Rady powia­
towej przy ul. Pijarokiej 1. 5. W stęp m ają tylko 
pensy on iści kolejowi za okazaniem legitymacyi słu­
żbowych, oraz delegrei pokrewnych zw-ązkow za 
okazarierr zaproszeń*a

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków centralnego Związku galicyjskiego prze, 
myslu fabrycznego odbędzie się w sali posiedzeń 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie, uliea 
Akademicka 17. duła 9 lutege.

WIEC Ur.ZĘ.iNIKÓW INSTYTUCKI FINANSO­
WYCH I UBFZPIEOZENIOWTC.’. We środe, dn:a 
28 bm. o godzinie 5 i pól wieczorem odbędzie s ’ę w 
sali Rady powiatowej (ul. P ijarska  1). wiee ogóiny

Salon Dziel Sztoki
Kraków, ul. św. Jana 3. TeL 2,
p oleca obrazy i rzeźby najw ybitniej­
szych  mistrzów polskich  po ce n ach  

um iarkow anych. 4361

Poszukuj spólnika
za zwrotem połowy dotychczasowego wkład i Ł j. koron 
Ż5.000 do prowaoziłfji fabryki makaronu. Względnie od­
sprzedam całą fabrykę w ruchu za K 50.ó00. Zgłoszenia:

Lipiński, Kraków, Floryań3ka 55. 4928

Orkiestra do zdrojowiska na czas sezonów lel- 
tnich jest potrzebna. Pisemne zgłosze­
nia pp. dyrygentów pod .orkiestra"

___________ =  p.-zyjmuje Uiuro ogłoszeń K. FALLEK,
NCoków, ul. Bonerowska 11. 4929

Szafę grającą
automat „Klepelar" w bardzo dobry ,u stauie sorz la*n. 
Zgłoszenia: Lip ński, Kraków, Fioryańska 55. 4930

Polskie bloczki kaTendarzowe
i polskie kalendarze tygodniow e S4

jeszcze do nabycia u tlrmj
W olfa Rosenblum a

S kład  papieru, Kraków , G rodzka 4*0 .

Majątek ziemski
122 m orgi z pięknym dw orem  z inwentarzem  i 
krescensys, w pobliżu K rakow a za 909 tysięcy 
koron m a zaraz do sprzedania: Pierwsze Polskie 
Biuro inform acyjne Hieronim W eiss i Ska w K ra­
kowie, ulica Smoleńsk 1. 16. Teleton Nr. 2453.

Potrzeka kobiet
do roznoszenia gazet.
ftiadomAić: Adm. „Gońca", Karmelicka 16.
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Wiedeń. (Tcl. wla.) Dziś na  giełdzie nastąp ił 

krach, a to skutkiem fałszywych wiadomości o 
rzekomej mcbiiizacyi w Polsce i  w Rumunii, 
oraz skutkiem  pogłosek, jakoby we Lwowie 
wybuchła panika z powoda zzcLomego w kro.

rcy-*"—

Rozstrzelanie 24 zecerów.
Paryż. (PAT) Z Moskwy donoszą, że 24 zecerów, ! sowanych przez władze bolszewickie względem 
którzy  rozpoczęli strajk wskutek represyi sto- i ich kolegów, zasta ło  rozstrzelanych.

Bolszewicy zaprowadzili 12-godz- dzień pracy
W iedeń. (PAT) Tol. Komp. donosi wedle 

„D aily Telegrnph" z Kopenhagi, ze bolszewicy 
znieśli pięciodniowy tydzień pracy i 6-godzin- 

-»- m  i  r. - ł ł -  otataafea-.

ny dzień pracy, a w zamian zayr"—^dztli 12-go- 
dzinny dzień pracy z 7 ilnMmi r™ ey w tygo­
dniu.

,1 łH U T...... f  ii r.i 'HmMta-iniaf*! I t i t i  1“**—^ ^ -  t er  . • -

Rozpaczliwy opór bolszewików znów złamany
Warszawa. (PAT) Kom. sztabu  gen. wojsk 

polskich z 20 hm. F ron t litew sko-białoruski: Po 
Eebrani u się rozbitych przez n as oddziałów  i 
w prow adzeniu do akcyi nowych pułków  bol­
szewicy starali się stawić rozpaczliwy opór na 
Unii Ponitaki, Szurowka, Pugleniazki. Nie ba- j 
cząc jednak  n a  wszystkie ich usiiow ania wojska 
nasze i  zaprzyjaźnione oddziały łotewskie opór 
ten złam ały, osiągając linię Rryszewkę, Goty- 
szewo, Lr.tyn, S ekataryanka. W szystkie ataki 
bolszowickie na Uniach Poiocka zostały przez 
nasze oddziały odparte. W ostrych w yw iadach 
n a  północ od Dźwmy i w schód od Berezyny
w zięliśm y kilkudziesięciu  jeńców- i m ateryał te- . ----- ----------
leioniczny. U przedzając kontrokcyę bolszewi- ; Malczewski, pułkow nik sztabu  generalnego.

ków oddziały wielkopolskie d-^onaly śmiałego
v. j p r n r .  •'.T.e’ M  od r - i |—(aka, — jjU jjc  
pod wsią Bortnłki mocniejsze oddziały nieprzy­
jacielskie. Hclsze' *cy w popłochu coinęli s*ę 
szosę na Rogatew.

F ro n t w ołyński: Ożywiona działalność wy- 
w indów cza.

Rewindykacya ziem polskich na 
Zachodzie.

W dniu wczorajszym zajęliśmy Nowe Miasto, 
Laśkowice i  Śwleclę.

Drugi zastępca szefa sztabu  generalnego:

Anglia będzie pozyskana dla sprawy polskiej.
Warszawa (teł. M.). M inister P atek  konfero­

wał dotychczas z Lloyd Georgom i odniósł w ra­
żenie, iż uda  . ę m u pozy sikać Anglię dla sp ra­
wy polskiej. Go do problem u bolszewickiego, 
Anglia, lękająca się bolszewizmu u siebie, go­
towa nas popierać materyalnie. Prow adzona

i n t . 1

dzoro, że agitacyę an tip o lsk ą  prowadzę, w Ko- * opłacaiii przez Niemców

Szczytn > (PAT). O scby, k tó ry m  po ro z ru ch ach  
śre d:ovvjch u d s io  sdą scha-cmii, n a  obsizar ju ż  za ­
ję ty  przez w o jsk a  po lsk ie , donoszę, że pobicie i  
rozpędzenie Rady Indowej szczyclńskiej było 
planowo przygotowane przedew iszystK iem  przez 
o rg a n iz a c ją  t. zw. H eim aŁ svereinu , sk ła d a ją c ą  
Się z szowiniistycz.nych żyw iołów  n iem ieck ich , 
a  m a ją c ą  na celu udaicm rleaie plebiscytu przez 
podziemną robotę przeciw komisyom plebiscy­
towym i  wojskom ententy. W edług  zeznań  osób 
zu p e łn ie  w iary g o d n y ch  i  pow ażnych , odgrażają 
się że łn ie rze  pruscy, że cała załoga angielska 
zostanie wycięta, jeżeli się nie zastosuje do ży­
czeń Niemców. Pew i en  u rzęd 1 ’tik w ojskow y w 
Szczyt, nr,e oś%#Bdczył, że czlinkow le Heimat3- 
vereinu, mając do dyspozycyi karabiny, kulo­
m ioty i  miotacze min Łatwo b ęd ą  się  m ogli upo­
rać  z  za łogą  an g ie lsk ą .

W Ostnmdziu żołn ierze, ro z p ra w ia jąc  o o k u ­
p a c j i  prze,z w o jsk a  a n g ie lsk ie , o św iad cza ją  o- 
twa/rcio, że is t iic je  sprzyslężenle, mające na ce­
la  potajemne uśmiercenie oficerów angielskich, 
ta k , ja k  swój ego czaisu U kra iń c y  czynili z ofi­
cerami n iem ieck im i. M iędzy ludn o ść  poi skó­
rna ize rsk ą  członkow ie H e,\m atsvere,inu i u rz ę d ­
nicy system atycznie rozpuszczają kłam liwe wic- 
Sci, jak i b y  a n g ie lsk i p u łk o w n ik  B enett, dow ód­
ca a rm ii okup c y jre j ,  m ia ł się w yrazić , ze p a ń ­
s tw a  sp rz y m ie rz a  ;e uiie m y ś lą  w ca 'e  o ro z w ią ­
z a n iu  E in w o h n erw eh ró w , H eim  a tssh tuzów  i in- 
a y r h  o rg an izacy j w o jskow ych , że w łaśc iw ie  po­
zostanie wszystko po staremu i  ie  Polacy będą 
m usieli „Mani hallen*'. R ozsiew an iem  ty ch  w ia­
dom ości zm ie rz a ją  N iem cy  do u trz y m a n ia  lu d ­
ność; p o lsk ie j w p rzy g n ęb ien iu  i  w  strachu  
pnzed ir.iiezłamaną po tęg ą  N iem iec.

Powi'anie wojsk polskich w Byfyoszczy
Bydgoszcz, (PAT) W sobotę przybył do By 1-

czcn S  bolszewików do Galicy!. Spadły papiery ; 
kierujące, jak  np. A lpiny a  to o kilkaset koron, 
a  nadto papiery naftowe galicyjskie. „K arpaty" 
sp a ily  o 30.50, a  „Galicya" o 20.00 kor.

jest ożywiona irampomia polityczna na naszą 
korzyść w ducha polityki Piłsudskiego. Nowy 
gabinet francuski zmńenia ogólny k ierunek  po­
lityki swojej zagranicznej, zwłaszcza w stosun­
k u  do kw ostyi polityki rosyjskiej.

Agitacyę antypolską na Litwie opłacają Niemcy.
W ilno. (Pa T) Jaik donoszą z Kowna, stwier- wieńszczyżnie agitatorzy  w przeważne] m ierze

, gąszczy 8. pułk piechoty. W ojsko zostało powi­
tane n a  S tarym  rynku  przez przedstaw icieli 
władz cywilnych. Po piechocie nadciągnęła ba- 
terya  arty iery i i tabory. Pochód wojsk trw ał 
od g 4 do 8 bez przerwy.
Robotnicy uchronili B yd g o szcz przed  

rabusiam i niem ieckim i.
Warszawa (tol. M.). Dzięki kolejarzom  pols­

kim  w Bydgoszczy, zdołano tam uratować dla 
Polski setki wagonów tonerowych i  30 lokomo­
tyw. Gdy Niemcy w ostatn iej chw ili m ieli wa­
gony te wywieźć, polskie zbrojne oddziały ocho­
ta ćrze zaolary temu przeszkodzić.

Wkroczmiiewijsknasztcii tb Koronowa
Bydgoszcz (PAT) W czoraj zajęte zostało przez 

w ojska nasze Koronowo, dziś odbędzie się w 
Koronowie wielka uroczystość narodowa, w któ­
rej wezm ą udział: wojewoda poznański Celi-
choWEki i s ta ro sta  bydgow ski Niesiołowski, 
prezydent m iasta  Bydgoszczy Maciaszek, kom i­
sarz  Rady ludowej Bydgoszczy W ierzbicki i 
przedstaw iciele bydgoskich w ładz cywilnych.

U s i a n i e  M n f c  w b. nim  pijsHim.
Warszawa (tel. M.). N a ziem iach b. zaboru 

pruskiego, zajętych już przez wojska, polskie, 
iw  poczęto się wydawanie broni, przechowywa­
nej przez ludność, przyczem okazało się, że bar­
dzo wielu Polaków miało zakopane karabiny i 
kartaczownice. Broń tę przem ycano z  Koszar 
niem ieckich.

N iem cy agitują przeciw  wydaniu  
sw ych zbrodniarzy.

Berlin (BK) N iem iecka party ludow a u rządzi­
ła. wczoraj we w szystkich częściach Rzeszy Nie-

m iecK ie j raanifestacyę przocIwLc żądaniu ko- 
alicyi wydania przywódców wojskowych nie­
mieckich. Zebranie w Berlinie przyjęło lezolu- 
cyę, odrzucającą w ydanie i wzywającą w szyst­
kich Niemców, by ujęli się za zagrożym i człon­
kam i n arodu  niemieckiego.

Przed miejscem obrad tego zgrom adzenia ze­
brali się niezawiśli socyaliści, przyczem między 
nim i a uczestnikami zgromadzenia przyszło 
do bójki.

iw n i lT U a n s tw a  i m w .  im J I » i6
W ilno (PAT) W czoraj w katedrze w ileńskiej 

odbyło się uroczyste nabożeństwo odpraw ione 
przez nuneyusza m sgre R atti‘ogo. Na nabożeń­
stw ie obecni byli: Naczelnik państw a, dowódca 
fro n tu  litewsko białoruskiego ze sztabem, 
przedstaw iciele w ładz cyw ilnych in s ty tu c ji 
m iejsaich  i społecznych. Po nabożeństwie Na­
czelnik państwa dokonał rewii na placu kate­
dralnym. Licznie zgiom adzony tłum  witał en­
tuz jastyczn ie  Naczelnego wodza. O godz. 1 w 
południe odbyło się w' pałacu biskupim  śniada­
nie na cześć nuncynsza papieskiego. D zienniki 
w ileńskie zam ieściły a r ty k u ły  pow italne n a  
cześć Naczem rka państw a i nuneyusza papies­
kiego.

O rganizacya polskiego zarząd u  
cyw ilnego na Ukrainie.

Warszawa (teł. M.). D okonana została orga­
nizacya polskiego zarządu cywilnego na zie­
miach Ukrainy, zajętych przez woJ~ka polskie.
WoęewTidą podolskim , z siedź1',bą w Kam ieńcu 
Podolskim , m ianow any został p. Krrczkiewicz, 
wojew odą w ołyńskim , z siedzibą w Łucku, p. 
Sm ulski. Obwód sta  role on s  tom ty n owsk i został 
wcielony do wojew ództwa podolskiego. Naczel­
nym  kunr.sarzem  jest b. m in ister ap row izac ji 
M inkiewicz, znajdujący  się w zawisłości od 
gon,. kom isarza ziem wschodnich, p. Osmołow- 
skiogo. Na ziem rach tych zostało zorganizow ane 
są,d,t'iwnM:itwo, z sąda jn i okręgowym i wr K am ień­
cu Podolskim  i w Lucku. Językiem  urzędow ym  
w sądziie okiygowym w Łucku będzie polski,, a  
w K am ieńcu Podolskim  rosyjski i  u k ra iń sk i.’
O dpow iedź D eschanela na telegram  

m a rsza łk a  s^im u.
Warszawa. (PAT) W odpowiedzi na telegram  

pow italny, wystosow any do nowoobranogo pre­
zydenta republiki francuskiej, otrzym ał m ar­
szałek Sejm u następu jącą  odpowiedź: „S kłada­
jąc serdoezre podziękowanie za pnzesłane mi £ 
okazyi mego wyboru życzenia, korzystam  za 
sposobności, by zapewnić P ana, P anie M arszał­
ku. że uczynię wszystko, co będzie w mej mocy 
dla zacieśnienia tradycyjnych węzłów przyja­
źni, łączących nasze narody. Paw eł Deschanel.

t a f c i e  p - L U i a c i i u m i i w i i L r . t ó
Warszawa (tel. M.). Z Kopenhagi sygnalizują, 

że ‘należy oczekiwać przeniesienia konforencyi 
państw  nadbałtyckich z Iłe tsi igsforsu do W ar­
szawy. Okazało się bowiem, że rozm iary  kon­
fe ren c ji s ta ły  się szersze, an iże li pnuzątKowOł 
przew idyw ano.
Stan um undurow ania naszej arm ii 

uległ poprawie.
Warszawa (tei. M.). Dzięki o trzym anym  osrta- 

tiwło z Kramcjl tiransportom  ndalo się doprowa­
dzić do poprawienia stanu uraandurowauha na­
szej armii. W spraw ie tej oddał nam  wiielką u- 
sługę gon. II en rys. Osobiste jego poparcie i in> 
terweneya u marszałka Focha doprowadzały uo 
tego rezultatu .

Podróż p. Patka do Londynu.
W arszaw a (tel. M.). Z P aryża telegraifują, ż& 

L lo jd  Geoi-ge prosił m in is tra  Pa.tka, aby pospie* 
szm c przybył do Londynu. M l ester P atek  wy* 
jechał w niedzielę rano do Londynu. Przed wy* 
jazdom  m in is ter Paitek konferow ał z  MUleran* 
dem.

Eiilszewity i r a l ;  i w ? ,  zawirtg z Polski.
W arszawa (tel. M.). Otrzyr- - no tu  wiadomość, 

że rząd sowiecki wstrzymał transporty zakład* 
ników polskich do kraju, zrywajac w  ten sp®* 
sob umowę, zaw artą  z polskim  Czerwony no 
K raj żem. J.a,k wiadomo, rząd  sowiecki z g o d z i ł  
się ir.a powTÓt wygnańców cyw ilnych do P o l s k i -  
W zam ian za to Polska zgodziła się nn p o w r ó t  
obyw ateli sowieckich do Rosyi, co m iało naistą* 
pćć po uskutecznionym  p.owro.iie Polaków z ho* 
syi. Onecnie rząd sowiecki domaga się vryxoifm 
ny każdego transport," za transport. W sprawi* 
tej toczą się rokowania, które p raw d o p o d o b n i 
doprowadzą, do pozytj^wmego rezu lta tu .
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Zmiana ustawy o obrocie ziemiopłodami.
Warszawa. (PAT) U chw alona n a  posiedzeniu 

Sejm u w dniu 23 om. we w szystkich 3 czyta­
n iach  ustarwa w spraw ie zm iany art. 3 ustaw y 
o obrocie ziem iopłodam i w roku gospodarczym 
i9:9-1920 zaw iera następu jące  postanow ienie: 
Zboża dostarczone w w ykonan ia ustaw y z 29 
liiipca 1919 do obrotu ziem iopłodam i, m uszą być 
zaliczone n a  poczet kontyngentów , nałożonych 
w m yśl ustaw y z 18 listopada 1919. Zwrot nad­
wyżki w żadnym wypadku n ‘e może m ieć miej­
sca. H andel ziem iopłodam i gospodarczym i u 
wytwórców, po odstaw ieniu  kontyngentów , jes t 
w g ran icach  repub lik i polskiej wolny, z ogra­
niczeniam i, za w art cmi w niniejszej ustaw ie. 
W ytwórcy rolni, zam ieszkali w poszczególnych 
miejscowościach, w siach, osadach, mogą pozo­
stałą po oddaniu kontyngentu ilość zboża po­
urywać w wolnym handlu dopiero wtedy, gdy 
wszyscy inni zobowiązani w tej samej miejsco­
wości do odstawienia kontyngentu, obowiązko­

wi temu zadość nczynią.
Pow iatow a w ładza ad m in is tracy jn a  oznaczy 

i ogłosi termin dla każde; miejscowości, a  n a d ­
to posiadaczom  gospodarstw , obejm ujących po­
wyżej 100 morgów, Którzy swoje kontyngenty 
odstawili, udzieli indywidualnego zezwolenia 
na prowadzanie wolnego handlu płodami roi 
-ni, podlegającymi kontynentow i. M inistrowi 
aprow izacyi przysługuje prawo zarządzać przy­
musowy wykup n prcducenów, posiadających  
gospodarstwa, powyżej 40 mergów ziemi orne], 
po cenach oznaczonych przez rząd wszelkich  
jadalnych  zkni.iop.odóu\, ta k  nic objętych, jak  
objętych tą  u staw ą i pozostałych po dostarcze­
n iu  kontyngentu , z uwzględnieniem  istotnych 
potrzeb ożywczych i gospodarczych producen­
tów. Prawo przymusowego wykupu może być 
stosowane i  do ziemiopłodów, znajdujących się 
w posiadaniu nabywców.

W Mfflitlti Ilia wii ima.
Sztokholm. (IIavas) Z powodu dżu m y  opuści­

ła  R ada kom isarzy ludowych Moskwą i  u d a ła  
Bią  do Tw eru.

Wybuch rewolucyi na Kamczatce.
W arszawa (teł. M.). M oskiewska stacya isk ro ­

w a dionosL o w>buohu newiolucyi na Kamczatce. 
■W Patiropawtowsku areeatowamo w szystkich o- 
ticerów  i  ogłoszono rządy  sowietów.

Wojska Kołczaka otoczone.
Londyn (bel. wł.). „DaUly M ail'1 donosd z Tion- 

*Tsiiuu: W edług j .lo rm a c y i rząuu chińskiego,
Sd.OCO-czna armia Kołczaka została otoczona 
pomiędzy Bajkałem a Irkuckiem. Siem ionów 
OÓwia Lezył, że wobec rmemożebnońci skom uui- 
kowecua się z Kołczokiem, obejmuje władzę 
naczelną. W ojska jego w Czycie są  w stanie 
rozk ładu . Gen. Iłorw » t w odpowiedzi n a  ośw iad 
csxt:de gon. Sieu*iio;ntnwA ogtoadlł, że w obrębie 
kolei wsicłucKlnio-cluńsikiej (w GhanbLnic) on o- 
bejm uje w iaidzę naczelną. m

Koalicya przyczyną klęski Judanicza.
W iedeń. (Tel. wł.) „Neues 8-U hr-B latt‘‘ do­

wiaduje się od osoby przybyłej z Rosyi, że po­
wodem klęski Judenicza był brak pomocy od 
NLtenty. Ententa wystała dla Jndenlcza tanki 
angielskie 1 iiancnskie, co w armii pow itano 
m tuzyastycznie. Tym czasem  okazało się, że 
jewkj te są nie do użycia. Ntulio brakowało w

arm ii D enikina i Judenicza lekarstw  i ubran ia , 
tak dalece, że żołnierze Judenicza pojmanych 
żołnierzy bolszewickich obdzierali do naga, aby
się sama mogli ubrać. Żołnierze bolszewiccy 
byli n a to m iast bardzo dobrze zaopatrzeni w u- 
b lan ia .

Bar&arzyńiiwa bolszewików czeskicn.
Cieszyn (PAT). ,,Morawsko-^s 1 oskie L isty“ do- 

ciodizą o barbarzyństw ach  czoskLch kom unistów  
w  Rosyi. W piśm ie tern czytam y: Obecnie po­
wrócił do Czech także asoręg koloniisitów cze­
sk ich  z Rosyi, z których wielu odczuło n a  Wia- 
saiej skórze knut czeskich kom unisto.'. Kolor.d- 
ści cd zbierają m ateryał o barbarzyństw  ie  bol­
szewików czeskich. Poidmoazą one, że czescy ko­
m uniści obrabowali Ich, m ścili się i  wydawali 
ich  ma pastwę bolszewików rosyjskich, węgier­
skich 1 chińskich, zm uszał; do płnocniki olbrzy­
mieli kontrybucyi i wydania ostatniej koszuli 
dla ochrony życia. Wielu Czechów zostaio wy­
mordowanych przy udsiale czeskich komuni­
stów w Rosyi. Obecnie bolszewicy czescy wy­
m aw iają  się, że za w ystępki, popełnione n a  ob­
cym  terenie, nie mogą odpow iadać w Czechach.
C zech osłow acya utworzona, a le  kto 

utworzy naród c ze c h o -sło w a c k i?
Budapeszt (W. B. K.). N a zebraniu  wyborczem 

przem aw iaj h r  Ju liu sz  Andratssy, k tó ry  scha­
rak teryzow ał sy tuacyę W ęgier. Hr. A nd.assy 
tw ierdził, że W ęgry przechodzą obecnie kryzys, 
ale sytuacya taka ule może długo potrwać. Hi-

stlorya poucza1 — mówił on, — że p raw a naitu- 
ra ln e  i czynniki ekonomiczne są  s ln ie jsze , an i­
żeli jwkicikolwiek uchw ały  pokojowe. Clemen­
ceau  utw orzył państw o czesko-sow aokM , ale 
n ik t nie będzie w stanie stw orzył narodu  czesato- 
słowackiego.

Znaczna zniżka lenny  czeskioi.
Zuzych (PAT) Dewiza W iedeń była w sobotę 

notow ana w Z urychu 1.S0 K tj. 10 hal. m niej 
w porów naniu z dniem  poprzednim . Noty koro­
nowe austryackle stemplowano i  niestemplo- 
wane notowane 'oyły 2.25. Znacznym jest spa­
dek korony czeskiej, która spadła z 8.15 na 7.

Niepokój w W atykanie z  powodu 
odstąostw a c z e s k regor

ZnrycL. (Tel. wł.) Jak  donoszą p ism a z  Rzy­
mu, dzienniki rzym skie podają, że kw estya 
schizm y w  Czechach w ywołała wielkie zaniepo­
kojenie w W aiykanie. U jaw niło się to  a a  o s ta t­
nim ta jnym  k o n sy stjrzu  w W atykanie, m iano­
wicie papież w aliokucyi w skazał n a  to, że hie­
nie p ilnu je dyscypliny, a  zw łaszcza k ler czeski 
i  — jak  głoszą p ism a rzym skie — rzekom o kler 
polski (i).
Burian na cze le  polsko-w ęgierskiego  

tow. handlowego.
Lwów. (Tel. wł.) W iedeński korespondent 

„Gazety W ieczornej" cow iaoujo się, że w W ie­
dn iu  m a powstać tow arzystw o handlow e pol­
sko-węgierskie, na  którego czele m a stanąć  by­
ły m inister sp raw  zagranicznych B urian .

Oflkrycie wie Kich pól oyament wvch.
Londyn. (BK) W edle telegrom u z Johannes- 

b u ig a  odkryto  w pustyn i w k ra ju  B etuana, po­
la  dyam entow e o olbrzym iej wydajności.

Londyn. (PAT) K apitanow ie Broome i  Cocke- 
niill w yruszyli w niedzielę aeroplanem  z Anglii 
przez Paryż i K airo do P rzy lądka  Dobrej Na­
dziei.

Obwieszczenie,-
Zgłoszenie się w Intendanturacn Okręgu Gen. 
był. urzędników wojskowej kontroli rachuntowej.

Ministerstwo Spraw Wojskowych zarządziło L. D. G. 
58971/7G83 pers. Dz. Rozl Wojsk. 96 zgłoszenie się wszyst­
kich b. urzędników wojskowej kontroli rachunkowej był. 
armii zaborczych do lat eO, którzy nie pełnią jeszcze s łu ­
żby w Wojsku polskiem. Dotyczący zgłoszą się w Wyddate 
personalnym tut. lntendautury, ul. Gertrudy L. 10, I p., 
do dni 14, od chwili ogłoszenia i złożą swoje dokumenta 
osobiste, względnie ich uwierzytelnione odpisy. 4918

Dowództwo Generalnago Okręgu 
w Krakowie.

N ajw iększy skład aparatów i przyborów kościelnych

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S
Kraków, ul. W iślna 6 (obok rynku) 

p o le c a  po c e n a c h  m o ż liw ie  n a jn iższych  i w  w ie lk im  w yb o rze :

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan 
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstraneye, adamaszki 

aksamity, galony, frendzle etc. 3267

Koronki dc bielizny kościelnej w największym w yborze.

Jff/OłYCZALItlA n m
Instytutu literackiego

„LEKTORA"
Kyn.k |L  22. I piętro (na­

przeciw edwachii) 4704 
Obficie zaopatrzona we wszyst­
kie nowość, oclctrystyczne, jest 

otwartą codziennie 4704 
•d  1 0 - ł  t od 3l' ł —6'/ł 

2 wyjątkiem niedziel I świąt.

M agazynier
żćwiadeetwum 7-letniej pra­
ktyki, polak, katolik, w śred­
nim wieku, zna język polski 
i niemiecki, poszukuje posa­
dy. Listy proszę przesyłać do 
Admm. Gońca pod „Magazy­
nier*. 4919

MASZYNY DO PISANIA 
przerabia się z rosyjskiego na 
Polskie i uskutecznia się 
Wszelkie naprawy oraz przyj­
muje się maszyny w komis. 
ĄILIUSZ HECKER, Kraków. Mar- 
*• 28. 4882

Znakomite wina owocowe
^  beczkach, wytrawne K 15 
*• jitr, słodkie K 'JO sprze­

daje w każdej ilości
H u rto w n ia  Chrzęść. 
S p ó łk i Handlowej 

*  Krakowie, ul. Jagiellońska 9.
^____  48-5

2&U3IŁEM k a rtę  zwolnie- 
^ nia. Stanisław Koi bel, 

Sącz. 4920

• •

Woźne la  P. I. Kopców 1 K o l roiizitii.
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurow adła, farba słynna „Koloryna", szczotki, nici, 
bawełna i Ł  d. Płótna kolorowe i białe. Krochm al 
ryżowy szw ajcarski. C odzien nie  św ieże drożdże. Ka­
wa, herbata, cykorya, k o r z e n i e  p o le c a  tyiKO nurto w nie

Dom Handlo wy F- Woias, Kraków
Łobzow ska 12 . 4157 * 

•  •
Sklep frontowy

z magazynem nadający się na 
kawiarnię do odstąpienia w 
Podgórzu przy giównej ulicy. 
Wiadomość z grzeczności u- 
dzieii A. Malina, Kraków, Mo­
stowa 12, te!. 1369. 4369

Lokal
z 1 ubikacyi, aibo sklep na 
biuro w śródmieściu poszu­
kiwany. Zgłoszenie; Wójcik, 
DęDuiki, Barska 7. 4911

A. KWIATKOWSKI
Wolska 2o, I p.

wypożycza wszelkiego rodzaju 
kostyu m y

dla Teatrów i BR. Amatorów 
po możliwie najnż»zych

AUTOMOBILE
osobowe i ciężarowe dostarcza szybko 
do wszystkich miejscowości Polski

ALOJZY KONSTANTIN

nacii i 
! • • • • • • !

ce-
3410

Morawska Ostrawa, Scbeuergasse 3
Telefon 877/VI. 4o96 A_r. tel. AutokomUntiu.

W arsztaty  rcparacyjne urządzone 
według1 najnowszych wymogów.

Wyrób karoseryi, tip .ccm ia, lakiernia. Przepro­
wadza wszelkie roboty w ten zakres wchodzące.

Wypożycza autom obile osobowo i ciężarowe.

Polskie

i IoinfilwoHandEfW3T.ll. li
Zarząd główny:

w Krakowie, ul. Sraw kow ska L. 1.
Oddziały:

W arszaw a, Lwów, Sosnow iec.

Kapitał akcyjny K 20,030.000.
Adras dla dapasz do Zarządu gł. i oddziałów:

„ T O H A N “ 
ca Telefon Nr. 20 —  78 i 11 —  38 ca

Rachunek bieżący:
Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przamy- 
słowy, Kraków, Lwów; bank handlowy w War. 

szawie; P. K. 0. Warszawa Nr. 140834. 
D z ia ł w ę g lo w y .
D zia ł d rzew n y .
D z ia ł bu dow lany.
D z ie ł że la zn y ,

Generalna Reprozentacya hut Hąaklch 
i galicyjskich.

+ D zia ł rom iczy .
t D zia ł m aszyn  ro ln iczych
£ D zia ł sp o żyw czy .
♦
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Spółka samochodowa „PQlAUT0“
Spółka «  ogr. odpow.

w Kranów ie, u lica  G ołąb ią  L. 14, parter
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przybory, Renzyna, 

oliwa i smary. Motocykle, rowery. 4870
W y n a j e m  i  : n i o c h o d 6 w  o s o b o w y c h  J c i e i a r o w .

Żądajcie tylko najlep szego mydła 
tc a «s to w e jo  przetłu szczo n eg  o

„ S P E I K ”  « „
z fabryki „MAGNOLIA”

o ra z  m yd ła  t o a le to w e : „L il io w e  m leczn e '* , 
„E w a “ , „M a g n o lia " , „P e r fu m e^ y jr.e ". „K o -  
s m o s -M a gn o lia ", zaw ie ra j. 80 7 ° tłu szczu .

Reprezentacja na Małopolskę i Śląsk Cieszyński:

A, J, Lewiński, Kraków, Starowiślna 35, 
MASZYNY PAROWE I KOTŁY.
1 stała maszyna parowa sprzężona HO—160 P. S. R. Wolf, 
1 „ P „ o Wysokiem ciśnieniu 80—115

P. S. R. Wolf z (generatorem) prądnicą o drutu 110 KVA 
1 stała maszyna parowa o Wysokiem ciśnieniu o 58—90 

P. S. R. Wolf.
1 przenośna maszyna parowa o Wysokiem ciśnieniu 50— 

70 P. S. Hofherr & Schrantz.
1 stata maszyna o silniku z parą nasyconą z konJ. o 120 

160 PS. hanz, z maszyną o prądzie siałym 110 P. S.
1 stała maszvna o silniku z parą nasyconą z aond. o 140.

no 215 P. S. Wolf.
1 stała maszyna o silniku z parą nasyconą z kond. o 90— 

140 P. S. K. Wolf.
1 przenośna maszyna parowa z parą nasyconą o Wyso­

kiem ciśnieniu o 22— 39 P. S. Lanz.
3 przenośne maszyny parowe z parą nasyconą o Wysokiem 

ciśnieniu o 22—25 P. S.
1 przenośny kocioł do maszyny parowej o 150 qm po­

wierzchni ogrzewalnej 12 atmosfer.
1 przenośny kocioł do maszyny parowej o 120 qm po­

wierzchni ogrzewalnej 12 atmosfer.
2 przenośne kotły do maszyny parowej o 60 qm powierz­

chni ogrzewalnej 10 atmosfer. 4921
W s zy s tk ie  w ym ien ione  m aszyny m ożna k up ić  lub w ypożyczyć  

z czesko s ło w a c k ie j lub  a u a try a c k la j firm y .

N a jlep ie j k o n se rw u je  sk órą  i d a je  p o łysk
obuwiu specyaina pasta 4547

— ** „SLASK” •—
Fabryka Chemiczna M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12.

i n a

KOLONISTOMr
J  spiredaje grunta w Malopoisce od 3000 do 8000 K 
1  za morgę. Przy kupnie róf.ue ulgi ewentualnie domy 
■  składane' lub materya! budulcowy na miejscu. 1839

I  Rzi

Zakład krawiecki cywilno-wojskowy 
P IO T R A  D R W A LA
w Krakowie, 'rowoderaka 17, II p.

wykonuje wszelkie zamówienia w zakres ten wchodzące 
szybko i punktualnie według żurnaii francuskich. 4876 

Mundury w edług przep isó w .

0  E j 0 0 0 0 0 E ] E l E 2 0 0 0 0 Q 0 0 0 0 0 0 0 0 i * ]  [£![■] Q]

Rządowo upoważniono Biuro parcelacyjne. _
Kraków, Grodzka 26. J

DUM SPEDYCYJNY 
J ó z e fa  C z e rm iń s k ie g o

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej t. 24.
Teł. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 3230
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ZAWIADOMIENIE!
F. T. K lientów naszych zaw iadam ia­

my, iż nadszedł św ieży transport 4779

ULTRAM ARYNY
którą dostarczam y w  oryginalnych b e­
czkach i w opakowaniu w łasn . 1/16 i 1 /8 .

K 3E R B E L  I  G O T T L I E B
KRAKÓW , ULICA M EISELSA L. 11. 
SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWNfc.

W F I S T  A ”
Tow. budowy maszyn parowych i budowniczych

z ogran. porąką
W  P A R D U B IC A C H .

Związek handlowo-nrzemysłowy , ,O P U S “ , Spółka z ogr. 
odp., w Krakowie, Oiettowska 57, zawiadamia Szan. P. T. 
Konsumentów, iż objęta przez niego we własny zarząd

F A B R Y K A  M I O D U
„ Ż A Ł O B A "
po djęła  na nowo ruch i uskutecznia  
odwrotnie w szelkie z a m ó w i e n i a

Adres dla zamówień:
(iFABRYKA MIODU „ZAGŁOBA

Sp6IKa z o g r. odpow .
w KraKowie, ul. ii^ietiówska 57.
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Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie, Rynek Gł. 25.

Podwyższenie kapitału akcyjnego
z sumy K 30,000.000*— na K 60,000.000*— 

przez emisyę nowych 75.000 sztuk akcyi po K 400 — im. wart.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla liandlu i przemysłu w Krakowie uchwaliło 

dnia 17 stycznia 1920 roku podniesienie dotychczasowego kapitału akcyjnego
z sumy K 30,000.000*— na K 100,000.000*— 

przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcyi.
Na podstawie tego upoważnienienia udiwaliła Rada Zawhdowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banku o K 30,000.000*— 

tj. do wysokości K 60,000.000 —  przez emisyę nowych sztu k  75.000 pełno wpłaconych akcyi im. wart. po K 400*—. 
Po inyśli tej uchwały, z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu rozpisuje sie

S U B S K R Y P C Y E
na 75.000 sztuk pełnowpłaconych akcyi Banku Galicyjskiego dla hantlłu i przemysłu emisyi 1920 roku po K 400*— 
im. wart. na warunkach niżej podanych, a mianowicie:

1 . Kurs em isyjny  nowych akcyi wynosi K 5 2 0 - -  dla dotychczasowych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru, zaś K 550 — dla 
nowych akcyonaryuszy.

2. D otych czasow ym  akcyonaryuszom przyznaje się p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  d o  p o b o r u  n o w y c h  a k c y i  w ten sposób, iż 
za 3 stare akcye p o b r a ć  m o g ą  2 n o w e  a k c y e .

3. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu  
na nich prawa poboru.

4. Prawo poboru wykonane I zgłoszone być może najpóźniej do dnia 20 lutego 1920 roku pod rygorem utraty tego prawa.
5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 5%  odsetkami od ceny kupna ód dnia 1 styczni? 1920 roku.
6. Repartycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania.
7. Now e akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie i po skonfekeyonowaniu sztuk, za 

zwrotem potwierdzenia Kasowego na uiszczoną wpłatę.
8. Na wypadek nleprzydzielenia akcyi, Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami 2% .
9. N ow e a k cye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920 roku na równi z akcyami staremi.

10. ZGŁOSZENIA NA NOWĄ EMISYI} AKCYI PRZYJMUJĄ:
W K rakow ie: !; We L w ow ie

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu, Rynek Gł. 25. I1 Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.
Filia Banku Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem j’ Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem

Księstwem Krakowskiem. li Księstwem Krakowskiem.
Filia Banku Przem ysłow ego dla Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Fila Banku H ipotecznego.
Filia Galicyjskiego Ziem skiego Banku Kredytowego.

Galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny.
Gaircyjski Ziemski Bank Kredytowy.

w Bielsku:
Bielsko B:a!ski Bank Fskontowy i Wymienny.
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